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Czwartek 2 Października 187%, 


Wychodzi codziennie 6 godzinie 
z wyjątkiem świat i niedziel. 


Numer pojadyńczy kosztuje w miejseu 5 centów, | 


pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Wałowa. Nr. 29. — Listy należy frankować — 
Reklamacye otwarta wolne od opłaty. 
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Dnia 27 wrześnią b. r. wyszedł i roze- 
słany został w ©. k. nadwornej i rządowej dru- 
karni w Wiedniu zeszyt XLIV dziennika ustaw 
| państwa tymczasowo tylko w niemieckiem wy- 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ | daniu. 


wynosi za IV ćwierćrocze w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł; za miesiąc paździer- 
nik w miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 85 ct.; 
Z „Przewodnikiem“ za IV ówierórocze 
w miejscu 3 zł. 75 ct., pocztą 4 zł. 
75 ct., za miesiąc październik w miej- 
scu 1 zł. 30 ct, pocztą 1 zł. 65 et. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


— oz ŁY 
Najjaśniejszy Pan wyjechał 30 września 
wieczór do Gódóló. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył najwyższem postanowieniem z dnia 1% 
września b. r. nadać najłaskawiej ck. nad- 
leśpiczemu, Edmundowi Glndovits de 
Szyklosy w Młodiatynie, z powodu prze- 
niesienia go w stan stałego spoczynku, w 
uznaniu wieloletniej i gorliwej służby, złoty 
krzyż zasługi z koroną. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył uajwyższem postanowieniem z dnia 27 
września b r. nadać najłaskawiej pensyono- 
wanemu odźwiernemu galicyjskiego Wootzin- 
łu krajowego, Janowi Prokopowiezo- 
wi we Lwowie, w użnaniu jego wiejole- 
tniej, wiernej i gorliwej służby, srebrny 
krzyż zasługi z koroną. 


©, k. Ministerstwo rolnictwa zamiuno- 
wało: ck. asystenta leśnictwa, Piotra Hir- 
seha, leśuiezym. a e. k. elewa leśnictwa, Wa- 
lentego Tomasze w skiego, asystentem 
leśnictwa w obrębie galie. e. k. Dyrekceyi la- 
sów i domen w Bolechowie. 
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MISYA FAMILIJNA 
OPOWIADANIE 


Autora „Kłopotów Starego Komendanta", 


XI. 


(Dokofezenia.) 


Matka zamyśliła się nieco nad taką pro- | 


pozycyą, a mnie aż serce biło z radości. 
Boże drogi, pomyślałem, czyż mógłem ży- 
czyć sobie czegoś więcej ?.. Ja mam mie- 
szkać u prezesa i być tuż obok panny Ża- 
netyl... Przyznaję, że dostałem pewnego Za- 
wrotu głowy, aż musiałem wstać z krzesła.. . 

— Na pozór wygląda to niezłe -- mó- 
wi matka. . 

— On namawia, żeby Grzesio konie- 
cznie chodził na uniwersytet... 

— I to mn się przyda; ale proszę cię, 
dla nas taki panicz będzie niejakim ciężarem... 
My żyjemy skromnie, a zresztą zauważyłam... 

Tu matka nachyliła się do ucha ojca i 


coś szepłała mu ciszej. ; 
— Eh, dzieciństwo — rzecze głośniej 
ojciec — to najmniejsza... 


Nie bój się, mam ja dobre oczy. 
A teraz gorzejby mogło wypaść niż z tym, 
wiesz... bo i ona — dokończyła, nachylejąc 
się znowu do ucha ojca... : 

— Ja mu przekładałem, że u mnie 
gospodarstwo bardzo nędznie idzie, że korzy- 
stniej byłoby ulokować go w większym ma- 
jatku , jednak nie dał mi się przekonać i ko- 
niecznie, że on ma takie zaufanie do mnie, 
że tyle o nas słyszał, że mu nie idzie o nau- 


ką, ale żeby przyzwyczaił się do systematy- 


| 
go przejęły. Hr. Ohambord bowiem 


| cznej pracy i nie był w Warszawie. . 


Zeszyt ten zawiera: 

Nr. 116. Obwieszczenie ministerstw skarbu i 
handlu z 12 września b. r., upoważniające 
o. k. miejski urząd pocztowy -w Pilznie 
(w Czechach) do wysyłania i przesyłek 
pocztowych, ważących więcej niż 2:5 kilogr. 
za granicę bez interwencyi organów skar- 
bowych. ; 

Nr. 117. Rozporządzenie ministerstw spraw we- 
wnętrzpych, skarbu i handlu z 26 wrze- 
śnia b. r., znoszące zakaz przywozu i prze- 
wozu towarów z Szwajcaryi, Niemiec, 
Rossyi, Rumunii, Turcyi, Serbii i Czar- 
nogóry. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


„NA CJI 


Łaców. 2 października. 


Charabord 
wiele adresów z Fran- 


Eg otrzymał przed 
kilku dniami ÓW Z 
oyi, które zapewne smutkiem i żalem 


należy do tych pretendentów, którzy 
nie obłudnie dla dogodzenia egoizmo- 
wi i próżności, lecz z najlepszą wia- 
rą i z głębi przekonania łączą swój 
powrót na tron z szczęściem kraju. 
Wiele można zarzucić hr. Ohainbor- 
dowi w jego postępowaniu. ale tego 
nikt nie zaprzeczy, że postępuje tylko 
tak, jak mu dyktuje jego pojęcie o 
szczęściu i dobru Francji. W r. 1873 
był tak blizkim tronu, że potrzebował 
tylko zrobić jedno ustępstwo, a byłby 
dziś panował we Francyi. Nie uczy- 
nił tego jednak, bo przeciw temu u- 
stępstwu wzdrygały się nietylko jego 
przekonania lecz zarazem pojęcia o 
sposobie uszczęśliwienia Francyi. Hr. 
Chambord marzy tylko o Francyi, 
więc adresy przedstawiające stan rze- 


. Gdzieś 
na Podlasiu mają oni swój majątek, oddany 
w dzierżawę, więc jak się trochę poduczy 
gospodarstwa, chciałby go tam osadzić. Zdzi- 
wiło mnie tylko, zkąd on ma takie relacye 
o nas; wspominał bowiem i o Wacławie, 
który, podług jego zdania, nie posiada wa- 
runków na porządnego człowieka... 

0% „do mnie, to domyśliłem się wszy- 
stkiego, i widziałem w tem działanie Hipo- 
lita przez swoją matkę, która w nim była 
ba niż zakochaną. A że ta, jak ojciec się 
wyraził „ Zamiana była i dla mnie pożądaną, 
SO ile mogłem, popierałem ją u mojej 
i matki, dość, że zgodzono się stanoweza, i 
jojelec poszedł uwiadomić prezesa... 

Skutkiem takiego zwrotu rzeczy, pan 
| prezes oddał nam wizytę w hotelu i my na- 
| wzxjem byliśmy na wieczorze u nich. Matki 
‘i panny nadzwyczaj się wzajemnie podobały, 
+ to do tego stopnia, że od razu prawie na- 

wiązały się między niemi stosunki przyjaciel- 
skie. Hipolit pojechał razem z rodzicami na 
wieś, ja zaś przeniósłem się do jego pokoju 

i w mieszkaniu prezesa i apliknjąc w sądach, 
 uczęszczałem na kursa prawna ku wielkiej 

| radości pana sędziego... 

— Powiedz mi kawalerza —- zaczepia 
| mię raz na uliey — dlaczego ty nie zagi% 
| dasz do nas, i dlaczego stosunek wasz z pa- 
¡nem Wkciawem tak się oziębił ? Moja żona 


1 
i 


; sądziła, że jeszcze zobaczy się z rodziną two- 


REŻ była nawet z wizytą w hotelu, ale po- 
dobno matka była słabą i nie-przyjmowała 
nikogo... 

— Doprawdy nie wiera, panie sędzio, 
co tam zaszło... 

— bj, szlachta, szlachta, wy zawsze 
jesteście iż sami... Fantazya i fanaberya oby- 
watelska ! Proszę cję, jeżeli idzie o splamie- 
' nie sukni, to takie dzieciństwo... 


+ 


mja $ 


Cóż moja | do czytania aktów. 


lezy w ponurem świetle musiały mu | Chamborda wypływa, że jego stron- 
boleść sprawić. A zwolennicy hr. Oham- | nictwo liezy już tylko na wysilenie 
borda nie szezędzili w tych adresach | się złego, na nadmiar nadużyć, po 
ponurych obrazów, rzec można nawet, ; których społeczeństwo ocknie się i 
że dopuścili się przesady. Źle się dzie- | przyjmie reakcyę jak dobrodziejstwo. 
je w Paryżu i we Francyi pod nieje- | Smutna to rzecz, ale niestety prawdzi- 
dnym względem, ale to pewna, że ma- | wa, że dziś wszystkie frakcye monar- 
teryalny dobrobyt kwitnie, że swobo- | chiezne na io tylko liczą, że każda z 
dy konstytucyjne są rozległe, że siłą | nich, ubolewając nad złem, w duchu 
zbrojna wzrasta ciągle i już dziś wy- | pociesza się, iż z nadmiaru złego wy- 
starcza na odparcie wszelkiej napaści. | płynie zwrot pożądany. Jakżeż tu mo- 
żna mówić o harmonii stronnictw w 


W Bogu pokładają, legitymiści ć ' ; 7 
całą swoją nadzieję, jak to sami w pracy publicznej, 0 wspólnem działa- 
adresach wypowiadają. Radykałom | U dla dobra kraju? Apatyczne usu- 


nięcie się od spraw publicznych jest 
reguła w obozie monarchistów; go-* 
rętsi i namiętniejsi monarchiści zdają 
się nawet pośrednio pracować nad 
tem, aby przyspieszyć dezorganizacjyę. 
W czasie wyboru Blanquiego i po- 
wrotu amnestyowanych komunistów 
głośno obwiniano frakcye monarchi- 
czne, że postępują sobie przewrotnie, 
że wspierają radykałów w ich kam- 
panii przeciw republice umiarkowanej. 
Legitymiści łudzą się, jeżeli sądzą, że 
skoro się przebierze miarka swawoli 
i radykalizmu, reakcya wystąpi w ich 
| kierunku. Na ten wypadek bonapar- 
tyzm ma nierównie większe szanse, 
bo najpierw narzuca się zawsze z 
blikanów lub innej frakcyi monarchi- | UNA AANG misyą społeczeństwu a 
cznej. Bonspartyzm także podupadł | powtóro posiada potrzebną do tego 
znacznie, ale przynajmniej od czasn pazwzględność u działaniu i wyborze 
do czasu przypomni się jakim aktem środków, podczas gdy legitymiści byli 
demonstracyjnym lub zwycięztwem |! 54 zawsze zbyt skrupulatni. 
wyborczem, legitymizm zaś przypomina 
się tylko narzekaniem i złowieszczemi 
horoskopami. Orleaniści nie mogą się 
wykazać wielkiem powodzeniem, ale 
przynajmniej tem sobie mogą los swój 
osłodzić, że zawarłszy ugodę z repu- 
bliką, korzystają z niej i wywierają wlz adk | pa. 
pewien wpływ na sprawy publiczne. Nam (G) Z okoliczności ustąpienia hr. An- 
40 EZ pojawiła się przed niedawnym cza- 
Z najświeższych adresów do hr. {sem w pismach tutejszych i zagranicznych 


SB TB WĘG STEE jE 


francuzkim śmiesznie się to wyda; 
nawet po za Francyą otucha taka u- 
ważana będzie za zupełaą rezygnację. 
Dziś wszyscy hołdują realnej polityce 
i liczą tylko na to, co się oprzeć daje 
na namacalnej podstawie, więc kto 
mówi o Bogu i w Nim pokłada na- 
dzieję, uchodzi co najmniej za fanta- 
stę. A legitymistom rzeczywiście nie 
pozostaje inna nadzieja. Uśmiechnął 
się do nich los w r. 1873, ale odtąd 
wszystko tylko coraz więcej ich od- 
dala od upragnionego celu. W każdym 
nowym wyborze, czy deputowanych, 
czy radców generalnych lub muniev- 
palnych, legitymizm ponosi największe 
klęski, traci mandaty na rzecz repu- 


KORESPOWDENCYE 


Wiedeń, 30 września. 


Dz 10 PE WZSEZ WC UD WYRZEC BREAK LE CZE 0 


Hela winna... i tak Józię odprawiła natych- | Oo ja widząc, ukłoniłem się ceremonial- 
miast... ĘE i wyszedłem z pokoju. 
— Ja wątpię, żeby to... Niedługo jakoś potem odbieram list od 
— Za pozwoleniem -- mówi, zastępu- | ciotki na całym arkuszu wielkiemi literami, 
jąc mi drogę — ho, ho, nie innego, i ja was zdaje się że barszezem pisany. Nie mogę po- 
doskonale rozumiem! Córka obywatelska, On | deć jego osnowy, bo już jej nie pamiętam 
urzędnik z niskiego stanu... wiem tylko że zaczynał się tak: „Tobie baki 
— Ale panie sędzio.... zbijać i świece gasić, a nie zajmować się spra- 
— Za pozwoleniem .. szlacheckie szy- | wami familijnesi, A temu twojemu Wacha- 
dło zawsze z worka wylezie. Jak chcesz pa- | wowi powiedz odemnie, że jest błazen i nie 
nie dobrodzieju, zakrywaj go i wykształee- | wart być urzędnikiem sądowym. Niech mi 
niera i postępem, bo twemu ojcu tego od- się więcaj na oczy nie pokazuje, bo mu je 
mówić nie można — ono taki pokazuje swój | każę wydrzpać Wiernusiowi, który, mam ho- 
| koniec... Ej, szlachta, szlachta, pamiętajcie, | nor donieść, wyleczył się zupełnie z ran przez 
| że kiedyś przyszłość zemści się na Was... ciebie zadanych, i tylko mu sierść jeszcze 
| Wacław panie dobrodzieju — mówi już z|z boku nie zarosła....* 
| uniesieniem , nadymają usta, choć syn ofi- | Naturalnie, że jak ojeu nie powtórzy- 
|eyalisty, panie dobrodzieju, ale wart więtej | lom tago, co kazał powiedzieć sędzia, tak i 
lod kopy zarozumiałych i w swym klejnocie | względem Wacława nie wykonałem tej mi- 
(zakochanych szlachcieów. Napisz to ojcu i| syi familijnej. Mnie tsk dobrze było na świe- 
powiedz, że to ja powiedziałem, ja sya mie- j cie, tak wszystko wydawało mi się pięknem 
szezański, łyk — rozumiesz, łyk!! | dobrem szlachetnem obok pauny Żanety że 
Odwrócił się odemnie kompletnie już | nie matem serca nietylko ludziom, ale na- 
'zagniewany i poszedł wywijając laską, j2k- | wet biednaj muszce najmniejszej krzywdy 
: by chciał kropić tę niepoprawną szlachtę ,| wyrządzić. Omsliłem się wprawdzie, licząc 
która nie nie zapomniała i niczego się zbyt ua przychylność tej panny, bo od czasu 
nie nauczyła. Przykro mi się zrobiło, WI jak mieszkam tutaj, trzyma mię jeszcze da- 
,dząc obrażonego tak niesłusznie pana sę- lej niż przedtem. W przystępie dobrego uspo- 
'dziego, ale trudno było wyjawić prawdziwą | sobienia, poważyłem się raz napomknać o 
: przyczynę zerwania naszych stosunków z Wa- | owej scenie podania ręki w pokoju Hipolita. 
gławem , trzeba było więc pro publico bono 


= VEP T = Jeszczó się pana takie dzieciństwa 
zgryźć ten orzech, i winę przyjąć na siebie. | trzymaja? — przerwała mi z ironicznem zdzi- 
7 pwę dni, kiedy pan Wacław po-| 


| 
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4 ; i | 3 | *ieniem, — Panie Grzegorzu, staraj się za- 
wrócił z mniamanej podróży, wręczyłem ls 
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i 
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| 
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I 


i som mu | p'mnieć o figlach mago brata i w tem go 
„w biórze list ojca. Przeczytał, zaczerwienił się, 


z „| nie naśladować, 
ale to tak, że zdawało mi się, iż apopleksyi Spojrzałem na nią miłosiernemi oczy- 


dostanie. i A ma, a opa się roześmiała, dodając naiwnie: 
_— Dobrze — odpowiada, mnąć pismo — Na wszystko będzie jeszcze czas, 
w ręku. i tylo pracy ma pan przed sobą... 


— Nic pan nie sperm > | Gy ona traktuje mię jak niedorostka , 
— Nie — rzecze sucho, zabierając się; czy tylko żartuje, dalibóg nie mogę zmiarko- 
wać, bo znowu czasami tak dziwnie patrzy 


pogłoska, że hr. Andrassy zamieni tylko do- 
tychezasową posadę swą na posadę równie 
dostojną, którąby dlań dopiero stworzyć trze- 
ba, t.j. na posadę kanelerza monarchii. Dziś 
znowu jeden z tuiejszych dzienników drugo- 
rzędnych rozpisuje się o tej nowej godności, 
a raczej o tym nowym urzędzie, w sposób 
taki, że możnaby utworzenie go uważać za 
rzecz eo najmniej wielce prawdopodohzą. 
Moje w tym względzie informacye, z dwu 
stron zaczerpnięte, przekonywują mię tylko, 
że jeżeli wogóle istnieje myśl — nie po- 
wiem zamiar — utworzenia kanelsrstwa, u- 
rzeszywistnienia jej nie tak rychło spodzie- 
waćby się można. Faktem zdaje się być, że 
Węgrzy pragną dla hr. Andrassego utworze: 
nia nowego urzędu, ale z drugiej strony fak- 
tem jest, że do tego potrzebaby zmiany 
konstytucyi monarchii, a zmiana konstytucji to 
rzecz nie tak łatwa. Zresztą nadmienić warto, 
46 səm hr. Audrassy, gdy niedługo po po: 
wołaniu go do steru spraw zagranicznych 
poruszono myśl nadania mu godności kancele- 
rza, sam sprzeciwił się jej właśnie ze wzglę- 
dów konstytucyjnych. k 

Doniosłem wam przed kilku dniami, że 
Porta oznajmiła ambasadorom mocarstw w 
Konstantyaopolu, iż odstępuje od zamiaru 
wkroczenia z wojskiem do Rumelii Wscho- 
dniej. Dziś w uzupełnieniu tego doniesienia 
stwierdzam, że to postanowienie Porty było 
następstwem  telegraficznego sprawozdania 
tutejszego ambasadora tureckiego Hdhema 
baszy o wizycie, którą mu złożył kanclerz 
niemieeki. Uspokajające zapewnienia o wy- 
konaniu traktatu berlińskiego, dane Edhe- 
mowi baszy przez kanclerza niemieckiego, 
sprawiły na samym ambasadorze i na Por- 
cie wrażenie tak dobre, że chętnie zastóso- 
wano się do wynurzonego również przezeń 
życzenia, aby wojska tureckie nie wkraczały 
do Rumelii Wschodniej. O rozmowie kancele- 
rza niemieckiego z Kdhemem baszą docho- 
dzą mię szczegóły, z których najważniejsze 
tylko przytoczę. Ambasador turecki wyznał 
kanelerzowi, że traktat berliński z początku 
wywoływał w Turcji wielkie niezadowolenie 
w opinii publicznej; dziś atoli zmieniło się 
zapatrywanie, tak, że Porta jawnie może u- 
znawać traktat berliński za rękojmię bez- 
piecznego bytu dalszego. Kanclerz niemiecki 
utwierdził Kdhema baszę w tem przekona- 
niu, wywodząć, że traktatu berlińskiego ideą 
przewodnią jest właśnie zabezpieczenie Tur- 
cyi nietylko bytu, lecz i rozwoju, i że Niem- 
cy więcej są interesowane w losach Tareyi, 
niżby ktokolwiek może przypuszezał. Kan- 
clerz zapewnił ambasadora, że Niemcy wraż 
z Austrgą czuwać będą nad wykonaniem 
traktatu berlińskiego, a z wszelką stanow- 
czością oprą się zachciankom nienszanowa- 
nia go x innej strony. Poczem kanclerz 
przeszejł do wypowiedzenia między innemi 
swego zdania, wyżej wspomnianego, o wkro- 
czeniu wojsk tureckich do Rumelii Wscho- 
dniej. Widocznie chodziło mu o to, by Ros- 
sya nie wyzyskała tego zamiaru Porty, gdy- 
by się stał czynem, na swój sposób. 

Czasu swego pierwszy doniósłem 0 po- 
ruszeniu w łonie rządu kwestyi, czy ze 
względu na obeeność posłów Polaków na u- 
roczystości Kraszewskiego w Krakowie nie 
należałoby odroczyć terminu zebrania się 


na mnie, tak dokucza po pensyonarsku, że 
doprawdy głowę tracę ze szczęścia. 

I Hipolitowi podobno nie lepiej powo- 
dzi się z Kasią. W ostatnim liście pisał mi, 
że matka moja bardzo go krótko trzyma i 
karci za wszystko. „Wystaw sobie, cały dom 
wasz, począwszy od ciotki Filomeny aż do 
ka;bowego Onufrego, pędzi mię od rana do 
roboty. Wstaję o piątej, chodzę spać razem 
z kurami; jedna tylko panna Katarzyna zli- 
tuje się czasem nademną i powie: „Biedny 
pan Hipolit, ależ on się zapracuje!* Jak ho- 
nor kocham, jużbyś mię nie poznał teraz; 
w słomianym kapeluszu, w butach juchto- 
wych, chodzę opalony jak szlachcie zagrodo- 
wy lub handlarz bydła. Jeżdżę na koniu bez 
siodła czasem, z bieza palę jak stangret, 
a gdy przyjdzie kolacya, zmiatam kwaśne 
mleko zamiast lodów. No, jeżeli teraz ojciec 
mój nie będzie ze mnie kontent, a panna 
Katarzyna nie zrozumie, że to wszystko ro- 
bię dlatego, aby być przy niej — to rzeczy- 
wiście nie warto być porządnym człowiekiem 
na świecie.“ 

Na tem się kończy opowiadanie Grzesia... 


ZAKOŃCZENIE. 


Inni autorowie zaczynają swcją powieś 
od przedmowy do czytelników, ja mój gło 
zostawiłam na koniec. Opisawszy dość nie- 
fortunnie historyę misyj pana Grzegorza, wi- 
nien jestem dać czytelnikom pewną satysfa- 
kcyę i zapewnienie, że obie zakochane pary 


é 
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pobrsły się z sobą. Wiem to od samego pana | 


Wacława, którego przed paru laty jaż jako 
sędziego Trybunału przypadkiem poznałem 
u wód w Krynicy. Utył, wyłysiał, ztetryczał i 
zrobił się takim surowym i nieugiętym stró- 
żem prawa publicznego, że niechno ktoś z 
inteligeneyi, a szczególniej szlachty, dostanie 


Rady państwa, oznaczonego na dzień 29 
września. Wówczas dla uznanej oddawmna 
potrzeby jaknajcychlejszego zebrania się par- 
lamentu opinia przeważyła na niekorzyść 


poruszonej myśli. Na jednej z pozaPiszych | 


narad ministeryaluych poruszono myśl tę 
na nowo — z jakim z ekntkiem, już wiado- 
„me. W ogóle stanowisko rządu względem u- 
| roczystości krakowskiej jest szezerze sympa- 
|tyezne. Dodatek do urzędowego dziennika, 
| 


[a 
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Wiener Abesdpost, rozpoczyna szereg nriy- 
zewskim. Urzędowe „biuro ko- 
ge“ będzie miało w Krakowie 
czystości spocyalnego Sprowoz- 


ików ministe- 


EJ, 


z 


kułów o Kra 
iesponden: 
podczas ur 
zdaweę w jednym z urzęda 


tyalnych. 


Z Bulgaryi, 28 września. 


X Horyzont Bułgaryi po objęciu rzą- 
dów przez ks. Alessandra I. tak się był 
pięknie rozjaśnił, że długą i stałą zapowia- 
dał pogodę. Zaczyneją się jednak już teraz 
pojawiać na nim pewne chmurki, które choć 
burzą nie grożą, zasępiają jednak ten po- 
ranny nowego księstwa widnokrąg. Na mi- 
tyngu radykalnego stronnictwa bułgarskiego, 
który się odbył w Ruszczuka a w którym 
wzięło udział około 8000 osób, przyjęto u- 
chwałę, żrby dzisiejsze ministerstwo posta- 
wione zostało w stan oskarżenia za poste- 
powanie i działanie przeciwne konstytueyi. 
Jawne to wystąpienie, jak i poprzednie po 
kalne agitacye miały ten skutek, że gabinet 
p. Bałabanowa uznał podanie się do dymisyi 
z% rzecz właściwą i konieczną. Na poprze- 
dniej radzie ministrów, na której rozbierano 
tę kwestyę dymisyi, podniesioną została prze- 
dewszystkiem uwaga, że zgromadzenia ludo- 
we, zwoływane przez radykałów, zakłócają 
spokój kraju w chwili, w której mu go właś- 
nie najwięcej potrzeba do rozpoczęcia i prze- 
prowadzenia najpilniejszych i tajważniej- 
szych prac i urządzeń wewnętrznych. Po 
zamknięciu posiedzenia tej rady udał się 
prezes miaisterstwa i minister spraw wew- 
nętrznych, p. Burnow, do księcia i złożyli 
mu na piśmie prośbę całego ministerstwa o 
dymisyę wraz z ustną prośbą, ażeby dobre 
baczenie miał na tę agiiacyę w Lraju. 

Książę obiecął wziąć ją pod pilną roz- 
| Wagę, zdaje się jednak, że skłania się do 
ge. 0a stronnictwa liberalnego do 
pewnego udziażtu w rządach, pod tym wszak- 
że warunkiem, ażeby zgodziło się bez ža- 
dnych zastrzeżeń na dwa. dobrze znase put- 
kia jego programu, btyczące się polityki ze- 
wnęirznej i uregulowania prawa selaaności 
Mahbometaz. W tym też to duchu prowadził 


się dotąd pewien rodzaj delibsracyi z p. Ka- 
rawelowem, jednym z przewódsów partyi li- 


beralnej, dawniejszym. wiceprezydentem zgro- 
madzenia notablów. Pertraktacye jednak ta 
nie doprowadziły jeszeze dotąd do pożąda» 
nego celu. 

Zdaje się zresztą, że przesilenie nie 
rozstrzygnie się stanowczo przed powrotem 
księcia z zamierzonych wycieczek, o których 
kilka kursuje wersyj. Jedna twierdzi, że ksią- 
żę ma zemiar zwiedzić Radomir, Kustendil, 
| Dubnicę, Samakow, i nader ciekawy pod 
względem historycznym monaster Ryło, po- 


się w jego ręce — jest nieubłagany aż do 
zawziętości. Szczególniejszym trafem, czy też 
skutkiem niewytłómaczonej sympatyi przy- 
jaciełskiej , I pani sędzinie zabrakło we krwi | 
żelaza, po nabycie którego lekarze kazali jej | 
także udać się do Krynicy... Poznałem więc | 
i panią Helenę i pana Mikołaja, obecnie już 
emeryta, tak samo zakochanego w swej żonie 
i tak samo deklamującego wiersze na widok 
pięknej natury. Państwo to trzymali się wszy- 
stko troje razem, pani nawet dia zdrowia 
panów prowadziła kuchnię u siebie i tak sa- 
mo trzymała ich na sznurku wedle starego 
przysłowia : 


Papką , czapką i szkapką , 
Solą, rolą i wolą, 
Ludzie ludzi niewolą. 


Mieszkałem w jednym domu z tem pań- 
stwem , widywałem ich w nejserdeczniejszej 
zgodzie, i nigdyby mi na myśl nie przyszło, 
że tak blisko siebie mam osoby, o których 
mi poczciwy Grzasio aż dwa wieczory opisa- 
ną wyżej historyę opowiadał, gdyby nie szeze- 
gólniejsze zdarzenie. Idę raz do Słotwinki i 
siadam na ustronnej ławeczce , gdy z po za 
krzewów dochodzi mię następująca rozmowa: 

— (zekajże, za pozwoleniem... ale cze- 
kajże — mówi stary sędzia, operując za kla- 
pę jskiegoś młodego Liwowianina, ubranego 
według ostatniej mody. — Widzisz kawale- 
rze, skończyć prawo, a skończyć, to wielka 
różnica. Wasze galicyjskie urządzenia jeszcze 
i zanadto tehna szlachetczyzną,... 


| 
| 
| 
| 
| 
i 
| — Przepraszam -—— mówi ten młodzie- 
niac — to tylko panowis w Królestwie ma- 
cie takie wyobrażenia 0 nas.... 

| — Za pozwoleniem — przerywa mu sta- 
iry — kawaler jesteś pewnie synem obywa- 
' telskim, to panie dobrodzieju nie czujesz 


łożony na samej granicy Macedonii. Podróż 
ta potrwałaby tydzień. Druga wersya wy- 
prawia w tych dniach księcia Aleksandra na. 
austryaekim statku Frang Joseph w objaza 
butgarskich brzegów Dunaju, od Widdynia 
począwszy do Sylistryi, Wedle innych na 
reszcia doniesień, wyjechał ks. Aleksander 
z Zofii do Buzeresztu z wizytą ceremonial- 
ną do księcia Rumunii. (Te osiatnia wiado 
mość się sprawdnita. — Ped.) 

Te wizyty i rewizyty książąt, jakkol- 
wiek są rzeczą naturalna a poniekąd nawet 
koniecznem  usstępstwem  zaszłych zmian 
terytorgalnych i potworzanych nowych or- 
ganizmów państwowych i państewkowyeh w 
Túrcyi — dają jednak powód do przeróż- 
nych kombinacyj, domysłów i wieści, które 
teraz nawet już wstęp i do dzienników tu- 
tejszych. znalazty, 

Książę Aleksander znajduje się w þar- 
dzo truduem położeniu! Aspiracye patryo- 
tyczne Rułgarów, których koniec końcem ab- 
solutnie potępić nie może, z jednej strony, 
stypulacye kongresowe, z któremi koniecznie 
liczyć się trzeba, z drugiej strony; iu roz- 
kiełznane ostatnią wojna namiętności rasowe 
i religijne, tam potrzeba i obowiązek ujęcia 
ich w karby sppłecznego porządku i sprawie- 
dliwości — oto młot i kowadło, oto Seyila 
i Obarybda dla rządów księcia Aleksandra I. 
Takt, jaki dotychczas okazał, pozwala się 
spodziewać, że i nadal potrafi zwalezać te 
trudności. Uporanie się przynajmniej z jedną, 
jeśli nie najważniejszą, to przynajraniej na- 
der drażliwą, służyć może za pomyślną na 
przyszłość wróżbę. Tą trudnością była xe- 
patrycya i reinstalowanie w dawne majątki 
wychodźców muzułmańskich. Sprawa ta we- 
szła na drogę wykonania. Książę zamianował 
był jeszcze w zęszłym miesiącu komisję, 
złożoną z dwóch Obrześcian i dwóch Meho- 
metan, z siedzibą w Toros. Komisya ta wy- 
pracowała regulamin, na mocy którego wy- 
chodźcy poczynają powracać i weląż wracają 
nietylko do swego kraju, ale i do swoich 
taajątków, zagrabionych przez Bułgarów, i 
wchodzą na powrót w ich posiadanie. 

Spodziewać się należy, że książę ró- 
wnie zręcznie przeprowadzić będzie umiał 
nawę państewka swego między Beyla rady- 
kałów pan-buśgarskich a Chaxybdą umiarko- 
wańszych konserwatystów. Choćby zieszlą 
w księstwie nie wszystko weszło na teraz 
w iad i porządek normalny, to przynajmniej 
nie ma potrzoby obawiać się tam stanu 
anarchii, jaką Rumelia Wschodnia ciągle 
jest zagrożoną. -Bowedom: tego sytwacyą, w 
jakiej się obecnie znajduje nowy wódz mili- 
eyi rumagiicekiej gen. Otreczer (Raszid ba- 
sza.) Ma on dziś przeciw sobis systematyca- 
uą opozycyę całego poniekąd korpusu ofice- 
rów tej muicyi, którzy jawnie i publicznie 
wygiaszają opinię, że komendantem milicyi 
nie może i nie powinien być kto inny, jak 
tylko pułkownik Keseakow, Bułgar z pocho. 
dzenia, dziś w służbie rossyjskiej. Dopók: 
ton nie będzie mianowany na miejsce gene- 
rala Streskora, dopóty milieya rumeliocka 
będzie niezadowoloną i w ciągłej agitacyi; 
a uzyskawszy Ba dowódcę npragnionego Kes- 
sakowa, co będzie robic? Dalej agitować na 
rzecz... panbułgaryzmu! Oto perspektywa! 


tego, co ja, 
ny łyk I... 
A, myślę sobie to coś podobnego do 
mojego pana Mikołeja; też same wyobraże- 
nia, taż sama dykcya, a wreszcie taż sama 
filozofia prawa rzymskiego, na którą wjechał 
niebawem.... Zaciekawiony więc, starałom się 
zbliżyć do pana sędziego, aby się dowiedzieć 
coś o dalszych losach pana Wacława. 
— To głowa, mówię ci głowa niepo- 
spolita.... | 
— A czemu się nie żeni ? — odzywam 
się na to. — Szkoda takiego człowieka, któ- 
ry, podług pana, ma tyle przymiotów jako 
urzędnik i jako człowiek, zdolny nszezęśli- 
wić zacna kobietę... 
— Toż samo i ja jemu ciągle powta- 
rzam i stawiam za przykład pożycie moje z 
Helą.... Widziałeś eo to za dobra kobieta, 
jakie to serce, a jaka była ładna... Pamię- 


syn mieszczański, tak zwa- 


tam, na odpuście w Łomży... 
1 ję DOR 
— Ale cóż pan Waclaw na pańskie 
namowy ?.. — przerywam, znając historyę 


tego odpustu. 
„-— Widzisz, raz doznał zawodu od je: 
dnego szlachcica i jego córki, i od tego cza- 
su powiedział sobie: basta! nie będę szukał 
żony. A szkoda, bo oto stetryczał, zgorzkniał 
i czasami taki jest przykry dla siebie i dla 
innych, że moja Hela, która stworzoną jest 
na siostrę miłosierdzia i tak z dobrego serca 
dba o Jego wygody, nieraz mnie się pyta: 
— Patrz Mikołaju, co to się zrobiło z 

tego wesołego, dowcipnego i miłego pana 
Wacława ?.... 
— Alo to u niego ambicya, — kończył 
sędzia -— nważąz, ta nasza mieszczańska am- 
bicya. Szlachcie się nie kłaniać i nie... Zy- 
cie zmarnować, a nie! 
Biedny sędzia, jeszcze nie nie widział... 
KONIEC 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 
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(Ausirya i Rossya). 

Artykuł MWordd. Alig. Zig. o błędach 
i polityki rossyjskiej, popełnionych przed kon- 
| gresem berlińskim, jest tematem ożywiosej 
| dyskusyi w prasie zagranicznej. Lapidarny 
styl tego artykułu, ton stanowczy i katego- 
tyczy zdradzają autora i wskazują, że szu- 
| kaé go należy nie po biurach redakcyjnych, 
leca w pewnem ważnem biurze przy Wil- 
i helmstrasse w Berlinie, w którem się poli- 
tyka tworzy. Jeden ustęp wspomnianego ar- 
|tykułu Nordd. Ailg. Ztg. tyczy się wprost 
i monarchii austryacze węgierskiej i na ten 
| to punkt odpowiada wiedeński korespondent 
| 


ar 


Pester Lloyda co następuje: „Uwagi Nordd. 
| Alig. Zig, że w ezasie przed kongresem 
| berlińskim prowadził gabinet rossyjski w 
| Berlinie małe, w Wiedniu niedostateczne, a 
tylso w Auglii dostateczue rokowania, odpo- 
wiadeją zupełnie prawdzie. Rzecz miała się 
istotnie tak, jak ją przedstawia Nordd, Alig. 
tg. Rossyjska wstrzemięźliwość, nieśmia- 
łość albo niezręczność — nazwijcie to, jak 
chcecie — mie posuwała się mimo to wobec 
was tak daleko, jak wobec gabinetu berlin- 
skiego. W Wiedniu domagano się od Au- 
stryt- Węgier zgodzenia się na plany pan- 
bułgarskie, ale nie otrzymago go. Znana mi- 
sya Ignatiewa w czasie między 26a 31 mar- 
ca miała ten a nie inny cel. Należy także 
przypomnieć sobie wszystkie okoliczności, 
które wyprzedziły misyę Ipnatiewa. Wojoa 
między Tureją a Rwskyą była skończona. 
Tureya bezwładna leżała u stóp zwyciezey. 
W ostatnim dniu stycznia podpisano w À- 
dryanopolu protokół, zawierający preliminarz 
pokojowy między Rossyą a Turcyą. Następ- 
nie toczyły się w tajemnicy dalsze rokowa- 
nia przez kilka tygodni, Najbliżej intereso- 
wane mocarstwa mie wiedziały zgoła nie o 
układach, Wzbadziśo to podejrzenie, nieuf- 
ność, i pod pressyą tej sytuacyi zaczęła An- 
glia gromadzić wojska na wyspie Malcie, a 
hr. Andrassy zażądał w delegacyach kredy - 
tu 60milionowego na nieprzewidziane wy- 
padki. Dnia 8 marca został podpisany trak- 
(ań pokojowy w San-Stefano a w 8 dni póź- 
niej dowiedziała się nasza monarchia o tym 
akcie. Odpowiedzią Andrassego na ten akt 
było wystosowanie znanej noty do Peters- 
burga, w której hr. Andrassy oświadczył, 
ie wszystkie układy między Turcyą a Ros- 
! Sye- Uważa za niebyśe i nieważne, dopóki nie 
zostana ratyfikowane przez Europę. Ton sta- 
nowczy tej noty wywołał w Petersburgu nie- 
małe rozczarowanie i dlatego wysłano na- 
tychmiast do Wiednia generała Ignatiewa, 
który powrócił z San Stefano, ażeby dał tam 
komentarz do swojego dzieła i przedstawił 
rzecz całą w świetle niewinnem. Misya ge- 
nerała nie odniosła pożądanego skutku. Nie 
zdołał on przekonać br. Andrassego o traf- 
ności ulubionej swej idei panbułgarskiej. Ge- 
nerał udawał bardzo wielkie zdziwienie, gdy 
mu żakomunikowano rozliczne i stanowcze 
zarzuty, podniesione przez rząd auetryacko- 
węgierski przeciw preliminaryom sanstefań - 
skim. Te zarzuty były skierowane głównie 
przeciw utworzeniu wielkiej Bułgaryi, prze- 
ciw dłuższemu trwaniu rossyjskiej okupacyi 
i przeciw sposobowi powiększenia obszarów 
mniejszych państewek. Według zdania hr. 
Andrassego należało Bułgaryę, jako państwo 
lennicze, zmniejszyć o jedną trzecią część 
obszaru, przyznanego mu w traktacie san- 
stefańskim. O odłączeniu wschodniej Rume- 
lii nie było wtedy mowy. Ta idea jest wy- 
łączną własnością lorda Beaconsfielda. Oo do 
okupacji rossyjskiej, oświadczył br. Andrassy 
tak wtedy, jako też później na kongresie, że ma 
trwać tylko pół roku. Te uwagi nie podobały 
się Ignatiewowi; wziął je ad referendum do 
Petersburga, ale ani on, ani rząd rossyjski 
nie poruszali już odtąd tej sprawy. O tem 
to milczeniu wspomina Nord. Allg. Ztg., 
gdy mówi, że zanadto mało rokowano w 
Wiedniu. Milezenie to zaniepokoiło Wiedeń, 
bo mogło być uważanem za odrzucenie ġġ- 
dań. Dopiero później wyszło na jaw, że 
Rossya, której warunki wiedeńskie wydały 
się za twarde, udała się do Londynu w 
mniemaniu. że coś wytarguje. W ówczesnej 
syruacyi miał br. Andrassy dwie drogi przed 
sobą i wybrał obie: najpierw starał się w 
drodze dypłomatycznej zapewnić sobie Niem- 
cy i Auglię, ażeby przy ostatecznej umowie 
co do Wschodu zabezpieczyć monarchii 
głos stanowczy, a potem starał się zabez- 
pieczyć ma wszelkie wypadki, korzystające 
faktyeznie  przyzwolonego jnż kredytu 60- 
milionowego, który pierwotnie nie był wy- 
łącznie przeznaczony na okupacyę Bośnii. 
Tymczasem przyszły do skutku układy an- 
gielsko-rossyjskie a potem zebrał się kon- 
gres, który — w tej mierze należy koniecznie 
sprostować twierdzenia Nord Allg. Ztg. — 
pierwotnie nie wyszedł z inicyatywy Rossyi, 
lecz, jak to już wypływa z samego pisma 
zapraszajacego, zinieyatywy Austryi- Węgier. * 


(Francuscy socyaliści.) 


Pan G. Molinari pisze w Jour. d Déb.: 
„Mowa, którą w tych dniach wygłosił pan 
Ludwik Blane w Marsylii, przypomniała 
nam czasy rewolucyi lutowej w 1848. Pan 
Ludwik Blanc należał wtenczas z obywate- 
Jem Albertem, robotnikiem, do rządu prowi- 
zorycznego. Kwestyę socyalnę postawione na 
porządku dziennym i rozpoczęto dla jej roz- 
wiązania słynne konferencye w Luksembur- 


gu. Ponieważ robotnicy po walce barykado- ; 
wej oświadczyli, że mogliby republice vszo- | 


stawić do dyspozycji tylko jeszcze trzy mie- 
siące, więc do końca | 
czerwca należało zorganizować pracę. 


ganizacyi robotników.“ Formułką tą było: 
„Socyalny warsztat i równość płacy. Obok 
tego były jeszeze: „Ikarja* Osbeta; „Pha 
Jlanstóre* p. Wiktora Oonsidóranta, „Oiron- 
lus“ p. Piotra Leroux i „Anarchia* p. Proud- 
hona, obok mnóstwa innych mniej wybii- 
nych systemów. Komissya obradująca w Lu- 
ksemburgu była w wielkim ambarasie, gdyż 
w pracy swojej nie mogła w żaden sposób 
posunąć się naprzód. Urządzano demonstra- 
cye, robotnicy przychodzili z nowemi sztan- 


maja lub początku . 
Uho- | 
dziło o wynalezienie jedynie dobrej formułki ` 
z pomiędzy kiłkunasta. B L. Blane ogłosił ; 
swoją formułkę w sławnej książeczce „O or- | 


5 


W miejsce reakcyjnej większości, która od- 


ważyła się strzelać na lud, wstępuje więk- | ustawodawcze tej prowineyi. Restrykcya zro- | 
szość socyalno- demokratyczna. Wszyscy błę- | biona dla Rumunii. co do nabywania dóbr | 
kitni urzędnicy będą zastąpieni czerwonymi. | ziemskich nie ma zastosowania w Dobruczy. 


Będzie zaś ich eo najmniej pięć milionów, 
gdyż wszystkie industrye reprezentujące pracę 
publiczną, jak oświatę, koleje, zabezpieczenia, 
fabryki it. a. są zjednoczone w rękach pań- 


‘milionów sa żadowoleni, ale błękitni gnis- 
wają się, nie mogą bowiem znaleźć utrzy- 


| zemścić przy najbliższych wyborach. Tym- 
czaso jednak ustało przesilenie polityczne, 
kraj się uspokoił : dawny tryb Życia zaczyna 
wracać. Niestety, wolne gminy chea naraz 


walkę cłową. Gminy posiadające cło ochron- 
|ne nie przepuszczają weale obcych produk- 
jtów. Gmina Rouen posunęła się nawet tak 
| daleko, że odmówiła płótnu angielskiemu 
|prawa przewozu przez jej terytoryum. Na 
|stacyi kolejowej w Rouen podróżni muszą 
| wysiadać, aby dowieść, że nie przemycają za- 
| kazanego towaru. Miasto Bordeaux znów o- 
igłosiło zasadę wolnego handlu i zakazuje 
| wstępu urzędnikom cłowym na swoje tery- 
|toryum. Podatki wpływają bardzo skąpo... 
| Nie chcemy dalej rozwijać tego ponurego 


darami o socyalistyeznych napisach na ra- | obrazu. Jak się kończy socyslno-demvkra- 


tusz, rozdawano deklaracyę „praw człowie- 
ka* wydrukowaną na czerwonym papierze z 
trójkątem jako godłem równości i z frygij- 
ską czapką u góry, a mimo to, nie można 
było osiągnąć żadnego rezultatu. Warsztaty 
prywatne zamykały się a tymczasem war- 
sztaty socyalne nie otwierały się, i musiano 
urządzać „warsztaty narodowe*, aby zatru- 
dnić robotników, którzy nie chcieli praco- 
wać, dopóki praca nie zostanie zorganizo- 
waną. Ludzie z warsztatów narodowych 
przerzucali ziemię na polu marsówem, spie- 
wająe przy tem piosnkę żyrondystów z ma- 
łą modyfikacją: 
Nourris par la patrie (zamiast : mourir 
r la patrie. 
A C'est le M le plus beau, le plus di- 
gne d'envie. ; - 

Pan Blangui utworzył w konserwato- 
ryom klub, z którego „obywatele* wracali 
za każdym razem z wyrazem , największej 
trwogi na twarzy; od drzwi dochodziły ich 
bowiem okrzyki: le Samgwinaire; le Volcan, 
par la citoyenne; Sams- Peur ; I Aimable fau- 
bourien; Journal de la canaille, a to nie 
przyczyniało się bynajmniej do uspokojenia 
ich; reakeya podniosła głowę, wydzierano 
sobie Chama karykatury apostołów soeyali- 
zmu, a małe dzienniki puszczały w świat 
epigramy na Ludwika Blanca w tym rodzaju: 

Depuis que nous avous ce Louis Blane 
On ne voit plus de louis jaunes. 

(Od kiedy mamy tego Ludwika Białego 
Nie widzimy już zgoła luidorów żółtych.) 

Ta . szalona socyalno - demokratyczna 
epopeja miała się skończyć bardzo smutnie. 
Warsztaty narodowe kosztowały ogromne 
sumy, otwarto je z wielkim pospiechem a 
jeszcze spieszniej pozamykano, a Jakkolwiek 
kierując się zasadą: „Gdy każdy będzie 
uzbrojony, nie óędzie bójek", rozdzielano 
obficie broń — to jednak po trzech miesią- 
cach kiedy wybuchło powstanie czerwcowe, 
krew polała się strumieniami i utopiono w 
niej republikę. Nadaremnie usiłowali umiar- 
kowani uspokoić Francję, przedstawiając Jej, 
że republika nie ma z socyalizmem nie 
wspólnego. Budowa się zarysowała, szukano 
zbawey; zbawca był pod ręką a eo się po” 
Źniej stało, tego nie potrzebuję opowiadać. 
Pan Molinari przyznaje, że mowa wygłoszo- 
na przez Blanca w Marsylii przechodzi 
w wysokim stopniu wszystkie dawniejsze Je- 
go marzenia socyalistyczne; zastanawia SIĘ 
jednak nad nowym programem przewódey 
najskrajniejszej lewicy i maluje następujący 
tragiezno- komiczny obraz państwa przyszło- 
ści według idei p. Ludwika Blanca: 

„Co dwa lata odbywają się powszechne 
wybory, które nie są bagatelą, gdyż zgro- 
madzenie narodowe składa się tylko z jednej 
Izby i jest najwyższą władzą. Ruch w kraju 
powstaje już sześć miesięcy przed wyborami 
a może i rok naprzód, skoro tylko życie po- 
lityczne zakwitnie w pełni. Walka wyborcza 
rozpali się na wszystkich punktach. Kluby 
się zbierają a najgorliwsze z nich ogłaszają 
się nieustającemi. Mowcy i dzienniki korzy” 
stają z nieograniczonej i nigdy nieprzedaw- 
nionej wolności, aby się obrzucać obeigami. 
Głowy rozpalają się Członkowi klubów przy- 
chodzą na posiedzenia z rewolwerami. Przy- 
chodzi do bójki. Tłumy włóczą trupy Po 


tyczna republika, © tem wiemy niestety 
wszyscy; ale dlaczego najokropniajsze do- 
świadczenia są dla apostołów socyalizmu ni- 
czem i dlaczego można o nich powiedzieć, 
że niszego się nie nauczyli i niczego nie za- 
pomnieli?* 


(Kwestya żydowska w Rumunii.) 

Z Bnkaresztu pisze 26 b. m. sprawoz- 
dawca Polit. Corresp.: „Nasza nieskończona 
kwastya żydowska weszła w nową fazę: rząd 
bowiem przedłożył Izbie od dawna zapowie- 
dziany projekt rewizyi VII artykułu konsty- 
tucyl. n Różnica wyznania nie będzie odtąd 
w Rumunii stanowić przeszkody do osiągnię- 
cia i wykonywania praw obywatelskich i po- 
Jitycznych* — tak opiewa dosłownie treść 
artykułu, który wejdzie w miejsce dotych - 
czasowego VII artykułu, opiewającego jak 
następuje: „Tylko chrześciańscy obeokcajow- 
cy mogą w Rumunii otrzymać prawo. oby- 
watelstwa”. Tą zmianą rzeczonego artykułu sta- 
nie się zadość zasadzie 44 artyzułu berliński: 
go traktatu, podczas gdy ustęp 5 nowoułożone- 
go artykułu VII konstytucji rumuńskiej u- 
znaje „raz na zawsze obywatelami państwa 
wszystkich tych rumuńskich poddanych bez 
różnicy wyznaniu, którzy zlali się z narodem, 
i których nazwiska i charakter, razem z ni- 
niejszą ustawą zostaną przedłożone ciałom 
ustawodawczym*. Ten ustęp ma zadość u- 
czynić żądaniu mocarstw co do natychmia- 
stowego praktycznego zastosowania zasady, 
wyrażonej w traktacie berlińskim i dlatego 
też spis nazwisk załączony do projektu usta- 
wy dzieli żydów na kategorye, jak się tego 
wyraźnie domagały mocarstwa, tak, że ta 
satychmiastowa, odtąd jaż „raz na zawsze“ 
obowiązująca emancypacya, opiera się na 
mięszawym systemie kategoryj i list imien- 
nych, a przez połączenie tych dwóch syste- 
mów ma rząd nadzieję zadowolić tak zagra- 
nicę jak i Ramunię. Kategorje dzielą się 
na 6, a mianowicie obejmują: 1) Izraelitów, 
którzy służyli i służą w armii, a takich jest 
według listy 8838. 2) Izraelitów, którzy w 
kraju otrzymali stopień akademicki albo też 
godność „batałarzy*; liczba takich Izraeli- 
tów wynosi 44. 8) Izraelitów, którzy zagra- 
|nieą otrzymali dyplom uniwersytecki, ale w 
Rumunii wykonują stale swą praktykę, ta- 
kich jest 47 4) Izraelitów, którzy państwu 
poczynili donacye albo też pozakładali insty- 
tneye humanitarne; takich jest 2. 5) Izraeli- 
tów, którzy pozakładali komercyalne lub prze- 
mysłowe przedsiębiorstwa, liczba ich wyno 
si 85. 6) Izraelitów, którzy napisali i ogło- 
sili dzieło naukowa w jezyku rumuńskim, 
takich jest 13. Liczba Izraelitów wyemancy- 
powanych teraz raz na zawsze, wynosi tedy 
1074. Resztę izraelitów, tudzież wszystkich 
innych obcokrajowców odesłano do postano- 
wienia | ustępa nowego artykułu VII, ztóry 
tek opiewa: „Qudzoziemcy bez względu na 
religię, będą mogli uzyskać prawo obywa- 
telstwa przez specyelne i indywidwalne u- 
stawy“, 
ich pełnoletności wychowanym w Rumunii, 
a stojącym pod obcą protekcyą, zostanie 0- 


Cudzoziemeom urodzonym i aż do | j 


wej, która zostanie przepisaną przez ciało 


Oto w główaych zarysach treść nowego 
projektu, który od wczoraj jest przedmiotem 


1. 


| rozpraw komisyi wybranej przez Izbę. Przed 


oddaniem tej sprawy do komisyi toczyły się í 
stwa. Ozarwoni urzędnicy w liczbie pięciu j ożywione rozprawy w Izbie 


Opozycyą wy: 
tężała całą swą elokwencyę, ażeby przechy- 
lié zwycięstwo na stronę większości komi- 


mania i myślą tylko o tem, jakby się mogli | syi, która proponuje, jak wiadomo, tylko in- 


dywidnalną naturalizacyę, Ale projekt ten 
upadł; miał przeciw sobie większość 22 gło- 
sów. Rozpiawy nad projestem rządowym 
skończą się prawdopodobnie bardzo rychło 


korzystać z swojej wolności i rozpoczynają | w komisyi i rząd ma nadzieję, że juź w| 


przyszłym tygodniu projekt jego zostanie 
przedłożony pełnej Izbie. Jest także nadzie 


Ja, że do tego czasu uda się pozyskać dla 
tego projektu potrzebną większość dwóch 


trzecich części wszystkich głosów. Do tej 
większości brakuje obecnie 10 głosów. Pro- 
jekt ten nie został przychylnie przyjęty ani 
przez ludność chrześciańską ani przez nie- 
chrześciańską. Chrześciańska ludność zrosła 
się z hasłem: „nie dać żydom nie“ — do 
tego stopnia, że w zaślepieniu nie widzi, iż 
projekt rządowy nie daje istotnie „nic“ ży- 
dom, lecz przeciwnie zdaje się jej, że rząd 
czyni żydom wielkie ustępstwa. Żydzi zaś 
sa zdania, że koncesye rządowe dla nich 
równają się zeru. Pozosianie jeszcze tylko 
pytania, jak też mocarstwa przyjmą ten pro 
jekt. W tutejszych sferach rządowych pana 
je przekonanie, że projekt ten zostanie przez 
mocarstwa przychylnie przyjęty". 


(Zakończenie wejny zuluskiej.) 

Podczas gdy król Cetewayo jako jeniec 
wojenny Jej krol. Mości na potdadzie pa- 
rowca „Natal* odbywał podróż do Przyląd- 
ka, gdzie tymczesowo ma być umieszczo- 
nym, zebrali się w Ulundi jego najznako- 
mitsi byli poddani, aby z ust Garneta Wol- 
selsy'a dowiedzieć się o głównych podsta 
wach przyszłej administracyj pobitego kraju. 
Była to niejako ostatnia seena w. jennego 
dramatu a zgromadzenie to przedstawiało 
dość ciekawy widok. Wszysey obecni Zulu- 
sowie nbrani w swiateczne Szaty, zostali 
ustawieni w czworoboku, w którego środku 
powiewał sztandar angielski. Gdy Garnet się 
ukazał, czarne zgromadzenie powitało go 
głośnemi okrzykami, poezem generał z oto 
czeniem swojem zajął przygotowane siedze- 
nia. Dla naczeluików zułuskieh postarano sie 
także o krzesła. Miejsce honorowa zajął 
Uwnyana, były pierwszy minister Cetewayń. 
Nieco dalej siedział znany John Drunn. Za 
nimi siedziała lub stała reszla Zulusów, 
podczas gdy cały sztab dowódcy angielskie- 
go zajął za nim miejsea naprzeciwko Ka- 
frów. Mowę Gurneta, która trwała przeszło 
godzinę, tłumaczył zdanie za zdaniem Shep 
stone. „Sześć lat, tak mówił Garnet, minęłi 
właśnie, jak się odbyła koronacya Cetewaya 
z wielką pompą a jeśli teraz został strącony 
z tronu, to sam temu winien, gdy- złamał 
dane przyrzeczenia; podniósł buut przeciw 
Angli i w końcu rozpoczął z nią wojnę 
Królowa angielska jest berdzo łagodną i 
wspaniałomyślną w przebaczakiu popełnio- 
nych błędów. Ale gdy się okaże potrzeba 
zniszczenia nieprzyjaciela, daje dowody swo 
jej strasznej potegi. Dowiodła tego w kraju 
Zulusów. Oetewayo będzie na wieczne ezasy 
wypędsony z kraju, kraj będzie rozdzielony 
pomiędzy najwyższych naczelników, którzy 
będą posiadali równe rangi a należy się Spo- 
dziewać, że klęska i upadek Cetewaya będzie 
dla wszystkich tych, którzy zebrali się tu ce 
lem podpisania układów, ostrzeżeniem, aby uni 
kali przeniewierzenia się.* Po tych wstępnych 
słowach wyłuszczył im zasudy przyszłej ad- 
ministracyi i warunki (podane przez nas w 
ostatnim tygodniu), które naczelnicy nowo 
utworzonych okręgów będą musieli sumien- 
nie spełniać. Garnet motywował każdy punkt 
z osobna, w końcu bardzo wyraźnemi słowy 
starał się wbić zgromadzonym w pamięć, że 
kraj ich na podstawie prawa zdobyczy stał 
się własnością królowej angielskiej i że na- 
czelnicy powinni to uważać Za dowód wiel- 
kiej łaski, jeśli królowa oddaje im kraj do 


| swobodnego zarządu Oświadczenia te i ob 


aśnienia sprawiły dobre wrażenie na zgro 
madzonych, poczem wśród oznak uległości 
rozeszło się zgromadzenie. W kolonii przy- 


puszczony warunek 10-letniego pobytu w | ładzowej panewała wielka radość z powodu 


Rumunii, jeżeli Izby uwzględnią ich prośby 
o naturalizacyę. Dalej przepisaje ustęp 2, że 


takiego zakończenia wojny zulnskiej, jakkol 
wiek odzywały się także głosy, że daleko l+- 


mieście. Obrona krajowa zostaje wezwaną na tylko obywatele rumuńscy mogą nabywać do- | piej byłoby wcielić zdobyty kraj do posia- 


pomoc. Wojsko to jednak składa się z od- 
ważnych wprawdzie ale słabych starców, 
którzy nie mogą dać sobie rady z buntem. 
Wezwano na pomoe armię czynną. Ale ta 
odmawia posłuszeństwa oświadczając razem 
z p. Ludwikiem Blane, , ) 
swoich braci dla spełnienia rozkazu swojego 
kaprala“. W końcu jednak ustawa bierze górę. 
Buntownicy stają przed sądem. Wybrani sę- 
dziowie, których mandat upływa właśnie, 
uwalniają jednomyślnie swoich wyboreów. 
Wreszcie nadszedł wielki dzień wyborów. 


bra ziemskie, przyczem jednak mają być 
SZAROWŁNEe prawa, wypływające z dawnych 
ustaw albo też stypulowane traktatami za- 


wartemi między Rumunią a innemi państwa- | 


mi. Jeden ustęp nowego artykułu VII zaj- 


pierw, że rzeczona prowincya stanowi inte- 
gralną część Rumnnii i dodaje, że wszyscy 
mieszkańcy, którzy w chwili zaboru tego 
kraju znajdowali się tam jako ottomańsey 
wana” mają używać równych praw z Ru- 
munami, ale według specyalnej formy rządo- 


Garcia Lwowuks z deis 2 października 1879 


| dłości angielskich, gdyż brytyjscy rezydenci 
| samą swoją powagą nie zdołają przeszkodzić 


: z iy Y z 
peame a warunków pokoju. „Uetewayo ZA- 
' chowuje się z wielką godnością i z spokoj- 
Í nem poddaniem się losowi. Anglicy z swo- 


że nie chce zabijać | muje się także Dobruczą, oświadcza on naj- | jej strony oddają mu honory, jakie się na- 


i leżą walecznemu a zwyciężonemu nieprzyja- 


'cielowi i można się spodziewać, że zabezpie- 


(czą mu egzystenevę odpowiednią jego daw- 
niejszemu stanowisku. 


| KRONIKI 
| 


= Tegoroczne zebrania kon- 
jtrolne dla żołnierzy e. k. obrony krajowej, w 
obrębie miasta Lwowa przebywających, odbędą 
się dnia 24 i 25 października b. r. Do zebrań 
tych stawić się mają wszyscy żołnierze obrony 
krajowej tak przynależni do gminy tutejszej, 
jako teź innej przynależności, z wyjątkiem tylko 
tych, ksórzy w roku bieżącym w ćwiczeniach 
broni lub innych ówiezeniach wstępnych udział 
brali lub w r. 1867 asenterowani zostali. Za- 
rządzenie to podaje Magistrat do powszechnej 
wiadomości, z powołaniem się na $. 38 ustęp 
III statutu o milicyi krajowej, i wzywa intere- 
sowanych, ażeby zaopatrzeni w paszporty woj- 
skowe stawili się osobiście w dniach oznaczo- 
nych z uderzeniem godziny 9 rano w koszarach 
e. k. obrony krajowej powyżej ogrodu Jabło- 
nowskich, w razie bowiem przeciwnym w myśl 
istniejących przepisów wojskowych karani będą. 

— Wycieczka naukowa uczniów 
politechniki lwowskiej do Królestwa doznała 
tam bardzo życzliwego przyjęcia, jak tego do- 


wodzi następujące ogłoszenie w dziennikach 
warszawskich: „Podczas naszego pobytu w 
Warszawie i Królestwie, doznawaliśmy od 


wszystkich tak serdecznego przyjęcia i życzliwego 
poparcia w osiągnięciu celu naszej ekskursyi 
naukowej, że niepodobna nam Warszawy, tak 
nam wszystkim drogiej, opuścić, nie wyraziw- 
szy naszej wdzięczności. Nie mogąc wymienić 
i podziękować każdemu z osobna, zmuszeni je- 
steśmy w ten sposób wyrazić wszystkim, któ- 
rych uprzejmość w niezatartej nam pozostanie 
pamięci, w imieniu naszem i słuchaczy naszej 
szkoły politechnieznej najserdeczniejsze podzię- 
kowanie. — Warszawa 29 września 1879. — 
W imieniu profesorów szkoły politechnicznej 
lwowskiej J. Zachariewicz.* 


* Złodziejiza Marya Zachodnia, która 
uciekła ze Lwowa dnia 18 z. m po dokonanej 
kradzieży 600 zł. i innych kosztowności u ku- 
pea p. Barta, uwija się obecnie po kraju pod 
przybranem nazwiskiem Klotyldy Hładek, wy- 
dając się także za akuszerkę i wykazując się 
skradzionym dyplomem, wystawionym na to 
imię. Była w Przemyślanach i w Brzeżanach, 
gdzie kupiła sobie auknia, bieliznę i pierścienie. 
W ostatnich dniach pojechała w kierunku Kra- 
kowa. Zachodnia, przebrana obecnie jako dama, 
jest słynną złodziejką, kilkakrotnie karaną za 
kradzież, ostatni raz dwuletniem ciężkiem wię- 
zieniem. 

* Parę komi włościańskich zabłąka- 
nych wraz z wozem przytrzymano zeszłej s0- 
boty w ogrodzie p. Grzegorza Hutynkiewicza 
za rogatką Łyczakowską. Niewiadomy dotychczas 
właściciel może się zgłosić po konie u wspo- 
mnianego gospodarza, pod l. 151, przy ulicy 
Tuyczakowskiej. 


* Skutkiem szybkiej i nieostro- 
żnej jazdy przejechał wczoraj dorożkarz or. 118 
na ulicy Gródeckiej żandarma, zaś dorożkarz 
nr. 247, na ulicy Halickiej, p. Ludwika G., 
który odniósł lekkie uszkodzenie w głowę ira- 
mię. Obu dorożkarzy pociągnięto do odpowie- 
dzialności. i 

| Zmarli w ostatnich dniach: w 
Salzburgu były ck. namiestnik, książę Karol Lob- 
kowitz, przeżywszy lat 65; w Peszcie były po- 
seł na sejm węgierski, Edward hr. Karolyi; w 
Bath król. wielkobrytyjski marszałek polny, sir 
William Rowan, licząc lat 90; w Mantni mar- 
kiz Anzelm Guerrieri Gonzaga, wysoko ceniony 
pisarz włoski. 
Oslawiony oszczerca Polaków w 
„kacabajkowych* swych nowelach, Sacher - Ma- 
soch, jak donoszą dzienniki wiedeńskie, stawał 
w tych dniach przed sądem w Gradcu styryj- 
skim jako strona skarżąca przeciw dziennika- 
rzowi Frischauerowi, który mu zarzucił oszu- 
stwo. Sąd uznał Frischauera niewinnym, wido- 
cznie więe tenże przeprowadził dowód prawdy 
zarznconego Nacher- Masochowi oszustwa, co 
zdaje się stwierdzać następujące doniesienie 
wiedeńskiego Tagblottu: Przeciw Leopoldowi 
Sacher Masochowi wniesiono przez adwokata 
wiedeńskiego dr. Teodora Reischra skargę do 
sądu karnego o zbrodnię oszustwa, z wnio- 
skiem wytoczenia przedwstępnego dochodzenia. 


— © Henryku Stanliey'a, zna- 
komitym podróżniku afrykańskim, który obecnie 
odbywa nową podróż naukową ma „ciemnym 
kontynencie", przybyły w tych dniach do An- 
glii parowiec Bonny, przywiózł wiadomość z 
zachodniego wybrzeża Afryki. Stanley nową swą 
wyprawę odbywa w wielkiej tajemnicy a nawet 
pod przybranem nazwiskiem Swinburne'a, Od- 
jechał on dnia 3 września z towarzyszami 
swoimi na pokładzie parowca Albion ze Sierra 
Leone na Congo, jak się zdaje w zamiarze 
zbadania tej rzeki od strony zachodniej, 


Ważnego odkrycia w dzie- 
dzinie przemysłu dokonano w Anglii. W okrę- 
gu walijskim Cymmau, na obszarach górzystych 
i dzikich, znajdują niezmierne masy skał, które 
po wypaleniu dają piasek, wyborny do fabry- 
kacyi najdelikatniejszego szkła, Znaleźli się już 
przedsiębiorcy, którzy wyzyskują ten skarb mi- 
neralny. 


Punktem kulminacyjnym owego ruchu 
handlowego były kontrakty, trwające zwykle 
po trzech królach przez trzy tygodnie. Ro- 
biło się na mich interesa na wielką skalę, 
tak, ze jescuśe w r. I772, tuż przed pier: 


wszym podziałem Rzeczypospolitej, suma 
złożonych w lwowskim grodzie pieniędzy 
z powodu ukończonych inieresów, miała 


wynosić 10 milionów złotych gotówką. 

Przyjeżdżali wtedy do Lwowa kupcy 
z Gdańska i ze Wschodu; pierwsi zakupy- 
wali w wielsich partyach zboże, połaż po- 
dolski, płótna, drudzy sól z prywatnych wa 
rzelni pp. Dzieduszyckich, Bielskich i t. d 
Do ogromnego obrotu gotówki i to się przy- 
czyniało, że w Polsee był system krótkich 
dierżaw, trzyletnich a nawet jednorocznych, 
co wyniszezało wprawdzie majątki, ale na 
kontrakty sprowadzało znaczne kapitały. 

Kredyt bywał wielki, rzetelność w do- 
trzymywaniu zobowiązań powszechna; ver- 
bum nobile odnosiło się także do interesów 
handlowych, a księgi grodzkie dowodzą, że 
stosunkowo do zakontraktowanych sum nie- 
wiele powstawało procesów. Kto nie przyje- 
chał na kontrakt, albo mie przysłał swego 
pełnomocnika, aby się uiścić ze zobowiązań, 
uchodził za bankruta, a wiadomość o təm, 
że ten i ów nie przybył, rozchodziła się w 
sagnieniu oka po kraju i powszechne wywo- 
ływała zdziwienie. 

Taki roczny obrachunek ekonomiczne- 
go sumienia narodu, ten wzajemny przegląd 
interesów przyczyniał się bardzo do podnie- 
siaaia zaufania, gdyż ua kontraktach interesa 
każdego za szlachty przechodziły do publiez- 
nej wiadomości a księga jego kredytu sta- 
wała się otwarta. 

Podział kraju zmienił naturalnie w zu- 
pełności stosunki handlowe, Lwów podniósł 
się jako stolica, zajaśniał jako ognisko towa- 
rzystwa, które z różnych dzielnie Polski tu- 
taj dawało sobie rendezvous, ale stracił 
cechę handlową, kontrakty n:dzwyczaj upadły. 
Rząd dawał od roku do roku pozwolenia na 
ich odbywanie się, ogłaszał różne rozporzą- 
dzenia zmierzające do podniesienia interesów, 
ale prawa ekonomiczne były silniejsze od 
rozporządzeń, dawniejsze kontrakty traciły 
racyę bytu. a. 

Pierwsze wrażenia owego zachwiania 
się koniraktów przechowały się w kilku u- 
lotaych wierszykach , ale uajlepiej może i 
najcharakterystyczniej w broszurze pana Pro- 
wizyonalskiego: Przypadki kontraktowe, wy- 
danej bez wyrażenia miejsca druku w roku 
1775. Jest to mały humorystyczny obrazek, 
bez znaczenia i z niewielkim talentem napi- 
sany, ale że daje kilka szczegółów z ówezes- 
nego Życia lwowskiego, więć wyjmujemy 
z niego kilka zabawniejszych ustępów. 

Paa Prowizgonalski jest niby Warsza- 
wianinem, przyjeżdża odbierać procenta, które 
mu się należą, i ówczesnym zwyczajem za- 
jeżdża do klasztoru Ojców Bernardynów, 
gdzie jego stryj był gwardyanem. Zajazdów 
we Lwowie nie wiele, po większej części 
niższego rzędu, zamożniejsi bowiem stają u 
znajomych albo po klasztorach. Nie było to 
zresztą rzeczą trudną, gdyż Lwów liczył 95 
kościołów i klasztorów, a przy samych mu- 
rach wewnątrz miasta było dziewięć klaszto- 
rów, które, jak to jeszeze dzisiaj widzimy 
ślady w klasztorza Bernardynów, wchodziły 
w system obrony miasta. Zresztą wszystkie 
prawie zamożajejsze rodziny miały swoje do- 
my w mieście, tak, że uboższa ludność mie- 
szkała po rozległych przedmieściach, po za 
murami. 

Prowizyonalski przyjeżdża z Warszawy, 
a że wiadomości ztamtąd trudniej już wtedy 
przychodziły, przeto spotyka niemałą cieka- 
wość, „krótko odpowiedziawszy na rozmaite 
iprzydługie pytania o warszawskich robotach, 
uśmierza nareszcie klasztorną ciekawość“. 

Zjeżdżająca się szlachta schodziła się 
na rynek, który był właściwą „giełdą“, mó- 
wiąc po dzisiejszemu. Pan  Prowizyonalski 
idzie tam także i wielu już zastaje szlachty, 
pomiędzy inuymi trafia na plenipotenta je- 
gomości. który ma mu wypłacić należną 
sumkę. Ba, ale tym razem niełatwa to 
aprawa. nieprędko się człek ujrzy ze swe- 
mi pieniądzmi. Prowizyonalski upomina się 
o kapitał z procentami, a plenipotent pro- 
ponuje mu facyendkę. 

-— Pryncypał mój — rzecze plenipo- 
tent — nie przeczy, 2e wiel. Panu winien 
sumkę, ale przez szczególne względy na za- 
sługi ojca wiel. Pana, rok jeszcze w kasie 
swojej Jego kapitalik zatrzymać deklaruje. 

— Ależ ja teraz chcę mieć pieniądze, 

Daremnie ! Wszelkie zaklęcia na nie 
nie pomagają, plenipotent grzecznie się tłó- 
maczy : 
— We wszystkich innych okoliczno- 
ściach mogę wiel. Panu być użytecznym, w 
tej żadną miarą nie mogę. Jestem, jak wiel. 
Pam widzisz, szczery I otwarty. 

Tak mnie zbył i tak spełzł pierwszy 
mój interes — dodaje Prowizyonalski i mó- 
wi dalej: Byłem nieco i pomięszany i roz- 
gniewany, kiedy mnie z tyłu ktoś z nie- 
nacka pod biodra porwał. Krzyknąłem stra- 


sznie, bo się boję łaskotków, alem poznał. Po pierwsze, wszystkie kwestye enropejskie- 4 baterye i pułk kawaleryi gwardyi cesar | 


dawnego mego przyjaciela i dłużnika. 
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Prowizyonalski się cieszy, Że Opa- 
trzność nad nim czuwa, że jeżeli z jednego 
źródła nie dostał pieniędzy, to drugie nie 
zawiedzia i rzeczywiście radby uściskać da- 
winego przyjaciela, który mu mówi: 

— Sznkam cię, chcę ci oddać tę ba- 
gatelwę, którąś mi wygodził w Warszawie. Ale, 
przed poniedziałkiem nikt tu we Lwowie; 
nie ma, a przynajmniej nie liczy pieniędzy. | 

— Do pouitdziałku tylko dwa dni! — | 
pomyślał Warszawiak i pocieszył się na- 
dzieją wypłaty, tembardziej, że ostatni jego 
„iateriokutor" znał towarzystwo lwowskie, 
zaczął mu opowiadać o papach, którzy przy- 
| byli i jeszzze przybyć mają, o interesach a 
| nawet o zabawach kontraktowych, co wie- 
|cej sam ofiarował się „prezentować“ go 
księżnie Kantaknzeao, w której salonie te- 
goż dnia wielkie były asamble. | 


Z ciekawego listu hr. Pergona, który 
przytacza pan Łoziński w swoich Galicya- 
mach, wiadomo jak wybitne stanowisko w 
lwowssiem towarzystwie zajmowała owa spa- 
raliżowana staruszka, jak umiała pośredni- 
czyć pomiędzy nowym rządem a szlachtą, 
jak dalece na powszechny sobie zasłużyła 
szacunek, tak że i Stanisław August i pierw- 
si warszawscy dygnitarze pokładuli zaufanie | 
w jej rozumie i sercu. Na asarmmblach też u 
niej można było spotkać ludzi różnych od- 
cieżi, i gubernatora i znakomitszych urzę- 
dników i polskie wybitne osobistości. Co też 
Prowizyonaiski przyznaje opowiadając, że 
tam „poznał gubernatora, excelencjye, oficya: 
listów, eo do jego interesów, jak mniemał, 
mogło być pomoca“. 

K. Ce. 


|| 
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O wyniku wyborów do sejmu 
pruskiego talegrafowano nam wczoraj z 
Wiednia, że stronnietwa liberalne utraciły 
dotychezasowa większość i że centrum bę- 
i dzie miało odtąd głos rozstrzygający w Iz- 
bie dsputowanych. Wiadomość ta oparta 
na prywatnej depeszy Tagblattu z Beriina 
nie da się dotychczas sprawdzić, albowiem 
dzisiejsze dzienniki nie przyniosły jeszeze 
| wyczerpujących sprawozdań o wyborach i 
zapisują tylko pojedyncze rezultziy, z któ- 
rych o całości wnosić na pewne nie można. 
Fakteia jest tylko, że centrum nie straciło 
ani jeduego okregu wyborczego, zyskało na= 
tomiast miasto Dusseldorf, gdzie przed trze- 
| ma laty jaszcze liberały mieli słabą wpraw- 
dzie przewagę. Obecnie zwyciężyło tam 
stronnictwo kaioliekia ogromną większością 
216 głosów przeciw 85 w samem mieście. 
a 112 przeciw 58 w okręgu wiejskim. Tak- 
że w mieście Kolonii zwciężyło centrum. 
Dwaj koryfeusze liberalnego stronnictwa 
Lasker i Richter przepadli w swych 
dotychczasowych okręgach wyborczych, pierw- 
szy w Frankfurcie nad Menem, gdzie partya 
demokratów Sonnemanowskich zyskała 260 
wyborców na 470, i w Hagen, gdzie naczel- 
nik stronnictwa postępoweów, znany antago- 
nista ks. Bismarcka, Richter, przepadł zna- 
czna większością. 

Organ rządu prussiego Prov. Corresp. 
umieściła w dniu wyborów artykał, w któ- 
rym podnosi, że przy obecnym wyborze de- 
putowanych chodzi o to, czyli kraj chee do- 
pomóda rządowi w przeprowadzeniu reformy 
stosunków politycznych i ekonomieznych, 
czyli też, dając wotum nieufności dotychcza- 
sowemu energieznemu kierownictwu rządów, 
wywołać szereg konfliktów albo też dopro- 
wadzić do rządów jednego stronnnictwa, któ- 
reby największe zamięszanie wywołały w 
kraju. Prov. Corr. podnosi dalej, z powodu 
nadużytych przy agitacyi wyborczej roko- 
wań między rządem a kuryą rzymską, że 
ks. Bismarck przestrzegał zawsza praw pań- 
stwa. Papież dał wprawdzie niejednokrotnie 
dowód pojednawezego nsposobienia, ale pod- 
stawy pokoju z Rzymem skreślone są w zna- 
nem piśmie następey tronu do Papieża. Ar- 
tykuł swój kończy Prov. Corr. temi słowy: 
„Jeżeli po obu stronach istnieje szczera chęć 
zawarcia pokoju, jeżeli całe zachowanie się 
ks. Bismarcka w tej sprawie znajdowało do- 
tychezas aprobatę narodu pruskiego i nie- 
mieckiego, czyż przypuszcząć można, aby 
zaufanie to przez nieuzasadniona powątpia- 
wanie mogło być zachwianem, i jak można 
podejrzywać kanclerza, który przez tyle lat 
by? prawdziwym iptellektualnym i politycz» | 
nym przywódcą w tej walce, aby mógł się | 
sprzeniewierzyć swym własnym dążeniom”. 


W ciekawym i inspirowanym, jak się! 
zdaje artykule, pod tytulem: „Rossya i! 
polityka niemiecka" stara się Kreuż-| 
zeitung udowodnić, że kanclerz niemiecki | 
nie zrobił ¿adnego politycznego zwrotu, lecz i 
przeciwnie działa konsekwentnie. „Rezulta- | 
tem zjazdu trzech cesarzy było porozumie- ` 
lnie co do następujących trzech punktów: 


go znaczenia będą wspólnie regulowane 


| trzecie, interesa Austryi bèd} uwzględniene 


| końeu października po powrocie cara Ale- 


Kirk Kilissy do Laryssy. Dalszych 11 bata- 
lionów odejść ma w najbliższyra czasie do 
Epiru. 


przez Niemey, Austryę i Rossyę; powtóre, 
w razie wybuchu konfliktu wschodniego sta- 
rać się będą mocarstwa o niezależność księstw 
lennych i o polepszenie losu chrześcijan w 
prowincyach pozostałych przy Turcyi; po 

Brygantyzm, który wziął początek 
w północno - wschodniej części Wschodniej 
Rumelii, stał się prawdziwą plagą tej pro- 
wincyi a przybrał w osiatnim czasie taxie 
rozmiary, że może go uważać za prawdziwe 
powstanie żywiołu tureckiego prze. 
„A 10 sii i CJI ciw wiadzom bułgarskim. U podnóza „wiel- 
austryackiej w Bośnii a ks. Bismarck popie- | kiego Bałkanu* tam, gdzie Kuiu-Dagh pro- 
r misyę Sumarokowa. Gdy Austryi wsku- | stopadle spada ku brzegowi morza Czarnego, 
tek zaniechania twxiej akeyi groziło wobec | pojawiła się przed 6-8 tygodniami dobrze 
pochodu Rossyan na Konstantynopol niebez- | zorganizowana banda mahometan, w sile 200 
pieczeństwo, kanclera niamiecki pospieszył | ]udzi, po największej części rozpuszezonych 
jej z pomocą. Następnie zebrał się kongres; | mustehafizów i redytów. Powiat aidowski 
tntaj nie zdołał ks. Grorezaków ukryć swojej | cierpiał wiele od tych hajduków. Banda ta 
nienawiści do kanclerza niemieckiego, który | napadała bowiem nietylko mni jsze wsi, ule 
wyrzucał Rossyi, że niesłusznie żywiła na- | nawet palanku, rabując eo się dało. Zwyczaj- 
dzieje wychodzące po za zakres rokowań |ne zarządzenia policyjne okazały się niedo- 
berlińskich. Z początku sytuacya Austryi | statecznemi a nawet większe oddziały żan- 
zdawała się być niekorzystną, tymczasem | garmeryi wysłane przeciw bandzie nie mo- 
jednak pozwała jej usadowić się trwale na | gły nie wskórać, gdyż hajducy uciekali w 
półwyspie bałkańskim. Przez okupacyę No-|tąkim razie do swoich niedostępnych kryjó- 
wego Bazaru zyskała Austrya dominujące | wek górskich, gdzie, dopóki im żywność 
strategierne stanowisko, tak, iż w razie po- | starezyła, mogli się ukrywać bezpiecznie. Jak 
trzeby zawsze pierwsza będzie mogła stanąć | długo banda ta była małą i ograniczała swo- 
na widowni nowych zawikłań.* je rabunki na małą przestrzeń, nie groziła 
z jej strony większe niebezpieczeństwo. Al: 
w ostatnich dwóch tygodniach rzeczy się 
zmieniły. Banda wspomniana urosła do 
600—700 ludzi, zamieniła się w oddział po- 
wstańczy i robiła w kierunku zachodn m 
znaczne postępy. Rząd nie mogł być obcję- 
taym na to 1 wydał rozkaz komendantowi 
Drużyny, kapitanowi Petrini, aby z Aidos 
wyruszył przeciw powstańcom, Kapitan Petri - 
ni wyruszył na czele 400 ludzi pomiędzy 
którymi było 80 żandarmów, d. 17 września 
i niebawem spotka? się też z nieprzyjacielem. 
na kilka mii w półaocne-zachodnim kierun- 
ku od Aidos. Turcy dobrze uzbrojeni nie 
czekali na atak, lecz sami rozpoczęli niebe- 
wem walkę. Po półgodzinnej energicznej 
strzelaninie, zaczęli powstańcy posuwać sn 
naprzód a pierwszy ich szereg wśród gradu 
kul z prawdziwą pogardą śmierci rzucił się 
na milicyę wschodnio-rumelskg, która we- 
dług urzędowego sprawozdania, nie zdołała 
stawić czoła, lecz pierzehła. Powstańcy ttk- 
reccy cdnieśli więc tym sposobem zupełne 
zwycięztwo. Straty milicyi stosunkowo da 
jej iiezby i ze względu na krótkość walit 
były bardzo wielkie. Nie ulega wątpliwości. 
że to zwycięztwo doda otuchy powstańcom i 


pozanoży ich siły tak, źe będą mogli wkrótce si- 
imo miasto Aidos zrobić celem swoich ope- 
raeyj. Generał Strecker odbył radę wojenna 
ELEGRA 
HAHI 
TELEG „U 


zarówno z interesan  Rossyi, jrzyczem ks. 
Bismarck myślał jeszcze spoeyalnie o tem, 
aby Austryi dać ekwiwalent za posiadłości 
utracone we Wloszech. Dlatego też na po 

czątku wojay, gdy Rossyanie wkroczyli dai 
Bułgaryi, spodziewano się równoległej akeyi 


Z dniem 1 października weszła w Niem- 
czach w zycie jedność sądownietwa w spra- 
wach cywilnych i karnych, po której, Za lat 
kilka, nastąpi ukoronowanie dzieła przez zaw 
prowadzenie dla całych Niemiec wspólnego 
kodeksu cywilnego. Dzienniki niemieckie op- 
chodzą ten dzień jako święto narodowe i to 
całkiem słusznie, bo jednolitość prawna jest 
jedną z najważniejszych zdobyczy natrcdo- 
wych. Ze nowe ustawodawstwo sądowe mu- 
si dopiero pod względem merytorycznym 
przebyć próbę ogniową i ze dopiero doświad- 
czenie pouczy o wartości jego, nie ulega 
najmniejszej watpliwości; przyznają fo na- 
wet organa narodowo - liberalne. Ważnym 
krokiem są postanowienia tyczące się dzien- 
nigsrstwa W skutek kompromisu narodowo- 
liboralnych z rządem zamieszczono w usta- 
wach postanowienie, według którego močna 
dziennik pewien ścigać w całych Nemczech, 
padczas gdy dotychczas, w całym świecie, 
wiaściwem forum dla dziennika było forum 
tej miejscowości, w której dzieanik wycho: 
dził. Uwagi godnym jest także przepis ubie- 
rający prokuratorów i sędziów w birety i 
togi. O charakterze całego nowego organiz- 
mu sądowego wyraża się Weser Ztg.: „Dwa 
najwyższe sądy, (w Berlinie i w Monachium) 
przeszło dwadzieścia wyższych sądów, kilka- 
set sądów krajowych i niezliczona ilość są- 
dów niższzch rozpoczęło swój żywot 1 paź- 
dziernika 1879, a co ważniejsza, że od tego 
duia zrównane są one pod względem formy 
i pod względem zasad postępowania. 'Po po- 
stępowanie jest uregulowane w księgach u- 
staw, które należą do najświetniejszych dzieł 
ustawodawczych. Na podstawie tych ksiąg 
otwiera się także szeroka droga ustnemu po- 
stępowaniu w sprawach cywilnych. Wyda- 
nie wyroku nie na podstawie spisanych ak- 
tów i relacyj, lecz ma podstawie ustnych 
wywodów str-n spornych, jest ideałem, do 
którego dążyć powinien ustawodawca. W po- 
stępowaniu karnem, przez rozszerzenie kom- 
petencyi sądu ławników, otwiera się ludziom 
niefachbowym nowy udział w wydawaniu o- 
rzeczeń. Publirzne postępowanie akuzacyjne 
wchodzi w życie nawet w tych państwach, 
które dotychczas nie chciały o niem słyszeć. 
Najwyższy trybunał sądowy czuwać będzie 
nad jednolitem zastosowaniera i nad jedno- 
litą interpretacją wszystkich norm prawnych, 
które na mocy ustaw stały się wspólną włas- 
nością niemieckiego narodu.“ 


z wyższymi oficerami miliepi i porozumiał 
się z nimi ca do planu operacyj, Bułgarzy 
użyją wszystkich sił, uby zgnieść powstanie 
w jak najkrótszym czasie. Wyprawa prze- 
cin powstańcom kierować będzie prawdopo- 
dobnie sam generał Strecker. 
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HE GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 3 października. Pol. 
Corr. donosi, że wczoraj podpisana 
została konwencya kolejowa z 
Włochami regulująca 
kolei żelaznych w Cormons, 
Pontafel. 

Praga, 3 października. Na 
zjeździe delegatów Izb handlo- 
wo-przemysłowy ch wniosek prag- 
skiej Izby, występujący przeciw odno- 
wieniu traktatów handlowych co do 
postępowania apreturowego spotkał się 
z opozycyą. Ustanowiono komitet zło- 
żony z 9 członków dla wyrównania 
sprzeczności między tym wnioskiem 
a rezolucyą wiedeńskiej 
dlowej. 


połączenie 
Ala i 


Uderzającym jest zwrot, jaki organ 
partyi rządowej w Anglii, Standard, zrobił 
nagle w sprawie porozumienia austry- 
aeko-niemieckiego, Dziennik ten, który 
kilka dni temu wyrażał się z entuzyazmem 
o zjeździe ks. Bismarcka z hr. Andrassym, 
uderza naraz gwałtownie na ks. Bismarcka, 
ostrzegając Austryę, aby nie dowierzała kan- 
clerzowi, którego porównuje z carem Miko- 
łajem. 


Izby han- 


Z Petersburga otrzymała Polit 
Jorr. wiadomość, że zmiany personalne 
w dyplomacyi rossyjskiej, postanowione 
od dłuższego czasu, nastąpią dopiero przy 


Wiedeń, 4 październ. (Tel. pr.) 
Z Cattaro donoszą, że książę czar- 
nogórski uda się do Rzymu na 
dwór królewski około Bożego Naro- 
dzenia. 

W Belgradzie zbierze się dnia 
20 b.m. synod, celem ugruntowania. 
samodzielności kościoła serbskiego. 
Prawdopodobnie metropolita Michał 
wybrany zostanie prymasem Serbii. 


ksandra z Liwadyi. 


Wiadomo, ża Porta oświadczyła repre- 
zentantom „zagranieznym, Że nie ma zamiaru 
obsadzić tej jesieni WschodniejRumelii. 
Zapewnienie to nabiera praktycznego zną- 
czenia przez dyslokacyę wielkiej części wojsk 
nagromadzonych u granie Wschodniej Ru- 
melii. Jak donesi Poł, Corr. 12 batalionów, 


i Berlim, 4 października. (Tel. 
skiej wysłane zostały na rozkaz seraskiera z pryw.) W artykule o Rossyi i Niem- 


czech Kreuzzeitung tak się wyraża:; 
„Kanclerz niemiecki przekonał się w. 
Wiedniu osobiście, że ustąpienie hr. | 
Andrassego nie wpłynie na zewnę-. 
trzną politykę Austryi. Trójcesarskie 
przymierze ustało, gdyż panslawizm 
nie widział w nim dla siebie korzyści. 
Panslawizm nie da się pogodzić z in- 
teresami Austryi na Wschodzie, a; 
Niemcy w kwestyi tej stają przy Au-; 
stryi. Przymierze Niemiec i Austryi : 
może być rozszerzone każdej chwili ' 
przez przystąpienie Anglii. Porozumie- | 
nie tych trzech mocarstw i zamiło-: 
wanie pokoju, jakie okazuje Francja, | 
zapewniają Europie pokój. Później za; 
pewne i Rossya, poczuwszy swoje od- | 
osobnienie, powróci n 

Rokowania o kupno rumuń- 
skich kolei dziś zostały ukończone 
a ugoda została stanowczo podpisaną. 


a dawne tory.“ ; 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


W iedień, 3 października 1879, godzina 
2 min. 20. Losy kredytowe 168:—. Węg. akcye 
kredyt. 25675. Akcye anglo-austr. 186:—, 
Akcye banku Union 98:80, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 241'25, Akcye kolei północnej 
225'25, Akeye kolei połudmowej 81:50, Akcye 
kolei Alföld 187%—, Akcye kolei Elżbiety 
175—, Akcye kolei Liwow-QCzerniow. 137—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 128-50, 
Akcye kolei Rudolfa ——, Akcye kolei Al- 
brechta ——, Weg. oblig. państw. w złocie 
7580, Gaile, oblig. indemn. 946—, Los 
z r. 1864 15775. Akcye kolei siedmiogrodz- 
kiej 107:—, Akeye banku obrotowego ——, 


Losy tureckie 21:50, Akcye kolei węg.-galic. . 


, Akcye kolei państwowej ——, Ak- 
eye banku związkowego 189:—, Rubel papie- 
rowy 1-287/,, Wiedeńskie losy 118'75. Wę- 
gierskie losy 108—, Mark. niemiecki —'—. 
Węgierska renta 95-45, Usposob. silne. 


W ledoń, dnia 3 października, godzina ` 


4 minut 15. Azcye kredytowe ——, 
glo-Austr. ——. Unionsbank ——, 
Karola Ladwiks — —, południowa —'—, 
Renta pap. —.—, Rube: papierowy 
Gal. listy zastawne 97.— Gal. listy inde- 


' Rente pap. —' 


| pik (jesień) ——; Paryż: mąki 159 klgr. 


gyu 


mnizacyjne — —, Mark niem. —— Gal. 
bank rustykalny 99:75, Losy zr. 1360 —*—, 
Napoleonsdor ——. Usposeb. — 

W ieden, dnia 4 października, godz. 10 


minut 47. Akcye kradytowe 267-50, Anglo- 
. sasti, 13400, Akcye banku Union 98:40, Ko- | 


lej Kar Ludw, 240*7%5, rołudniowa ——,; 
Napoleonedor 9731. Rubel papierow. 1-287, i 
Galie. bank bip. ——, 
, Głal. lsty zastaw, 
Losy z r. 1860 —'—. 


Gal. oblig. indewn. 
banku włoŝe. —-.- 
Usposobienie silne. 


i 


+ 


Telegramy zbożowe z d. 3 paź- 
dziernika. Wiedeń: pszenica 1250, do 18:50, 
żyto zł. 8:75 do 9.40, okowita pr. 10:000 liter- ; 
procent zł. 38:— do —'—; Buda-Peszt; i 
pszenica 75 klgr. (na jesień) zł. 13 25 do 14:80, | 
Rzepak (sierp.-wrześ.) zł. —.—; Berlin: | 
pszenica żółta (wrześ.-paźdz.) 215:50; żyto | 


£ —.—; Spirytus loco zł. 51.90; Olej rzepako- | 


wy 52:10; Szczecin: pszenica —'—, TZe- 


67:25; Olej rzepakowy 76:50, Spirytus —:—, 
Wrocław: Pszenica —.—, żyto —:—, 0- 
wies —.—, spirytus —.—, Kukurudza —:—, 
Kolonia: Pszenica —.—. 

EB o... ZEE - 


Odjecisli ze Lwowa. 
Pp. J. hr. Drohojowski do Drohojowa. 
R. hr. Poniński do Kowalówyi. P. Wojnarski | 


do Stanowie. T. Kownacki do SŚwitarzowa. J. 
Pallady do Krakowa. 


Spostrzeżemima meotocrojsgiezne 
z nis 4 października 18%9 o godzinie 7 rano 
Barometr zredukowany do 0° 743.4lmm. Psy- 
chrometr suchy 11.590. Psychrometr wilgotny 10.60. 
Prężność pary 9.0mm. Wilgoć 890/, Zachmurzenie :0. 
Wiatr NE1 Ozon 8 
Temperatura powietrza 9.2°R, 
Barometr nad poziom morza 768.71mm. | 
Barometr idzie w górę. 


<pddehodzą ze Lwowa. 

Według południka Peszteńskiego: 
Do Czersiiowiec: o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny); o godzinie li miu 


Do 
zamczu): o godz. 10 m. 89 w nocy (pociag ` 
mięszany); o g. 12 m. 82 w południe: 
(pociąg mięszany). 
Stanisiawowa :(na 
nie 6 minut 37 rano. 
Krakowa: o godzinie 10tej min. 30: 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie : 
4 min. 88 rano (pociąg osobowy); o go: ; 


De Stryj): o godzi- 


kz WMA e: 


Do 


ge Btanfisilawówa : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 5 min. 24 wieczór. 


Pory niniejszege rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszeie od- 
powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie. 


1879. 


„Kmiżone ceny.” 


Angielski 
i powszechnie 
jako wyborny uznany 


Grodziecki 


Portland- C" 


otrzymuje w Galicyi wprost z fabryki 
wyłacznie i poleca 


Przyjechaki do Lwow. 


Odpowiedziatny rednktor Władysław Łoziński, 
rO ""N" | TUNE |. 


dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany) . 

Podwoloczysk : z dworca lwow- 
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano i(po: 
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 


Bo 


, 
i 
X 
i 
j 
i 


| (1146) we Lwowie. 


k 


i 


August Sohellenherg 


dnie 4 października 1979. 
Hotel Europejski. 

Pp. Dr. Fränkel z Czerniowiec. P. M 

klesko z Multan. K. Podoski z Rossyi. 
Hotsi Warszawski. 

Pp. J. Papara z Batiatycz. S. Piegłowski 
ze Śniatynki. S Skrzyszowski z Uhartanowie. 
A. Tyzenhaus z Halicza. J. Domeysza z A 
| polu. | 


Motel Eeorge,a 


Pp. A. Bocheński z Ottyniowiec. T. Jod” | 
f ko z Rossyi. J. Lipiński z Wrocławia. L. Rych- 
licki z Nowoszyc J. Starzyński z Baranowa. 
M. Wolański z Panszówki. 


| Natel Anglelski. 


Pp, Dr. M. Borysiekiewicz z 
B. Kapliński z Dynisk. 


| Hotel Krakowski 
i 
H 
t 


Wiednia. 


Pp. J. Bittner ze Sarnik. H. Riibenbau- 
Ler z Sieniawy. 


FA kawe, K T ś 
Ż Krakows: o godzinie 5 minut 20 rano 


w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 l 
WE? Ta SE nA odz. 10] Zaproszenie do przedpłaty 


Rociągi kalejowo. Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 


wynosi za IV óćwierórocze w miejscu 
8 zł., pocztą 4 zł.; za miesiąc paździer- 
nik w miejscu 1 zł., poczta 1 zł. 35 ct.: 
(pociąg pospieszny); o godzinie $ m. i z „Przewodnikiem* za IV ćwierćrocze 
wieczór (pociąg osobowy); o godz 11 przeć | W Miejscu 8 zł. 75 ct., pocztą 4 zł. 

południem pociąg mięszanył. 75 et., za miesiąc październik w miej- 


Przychodzą do Lwowa, 
Według południka Peszteńskiego. 


Z Podwealvczysiz: (na dworzec w Podzam- Iscu 1 zł. 30 ct., pocztą 1 zł. 65 et. 


czu): o godzinie 2 minut 53 rano (poeiąg 
mięszany); o godziaie % mia, 10 >o pożni- 
miu (pociag mięszanyj; 


Prenumeratorowie cało- i półro- 
czni (którzy prenumerują od 1 sty- 


Z Pońwolicczynk : (na dworzec lwoweki | (7% do końca grudnia, lub od 1-80 


glówny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (xo- | lipca do końca grudnia) otrzymują 
ciąg pospieszny); o godz * ena | „Przewodnik naukowy i literacki“ doi 


3 min. ż0 i 
(pociąg osobowy); o godz. 3 min 52 pe- | datek miesięczny do „Gazety Lwow- 


południu (pociąg mięszany). 


| skiej“ bezpłatnie; ćwierćroczni zaś - 


| Z ©zerniowiee: o godzinie 9 minut 40| 
| wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3; 
| minut 45 rano (pociąg mięszasy); © go- | 
| dzinie $ minut 3% po południn (pociąg ` 
: mięszany). ! 


| płac żędają 


| miesięznie za dopłatą: pierwsi 75 et,. 


drudzy 80 et. Przewodnik prenumero- 
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł. 


półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł,. 


eme o ip 


pieca tads; 
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| inaczej pertraktacya spadku przeprowadzoną 
będzie 2 kuratorem Józefem Szopą dla nich 
postanowionywm. 
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(66838 1—3) Ed y 

L. 1416. C. k. Sąd powiatowy w Kros- 
nie wzywa z miejsca pobytu niewisdomych 
Józefa i Franciszka Bocheńskich ażeby w 


w Koihininie położonej, ciała fabularnego į 
niestanowiącej, do Jana Jankowskiego male- | 
Krosno dnia 16 sierpnia 1879. Żącej na 591 zł. 90 ct. oszacowanej w trzech | 
przeciągu jednego roku zgłosili się do spad- | (6628 1—3) Eare h. _ _ j terminach dnia 24go października dnia 28 
ku po zmarłym na dniu 24 lutego 1875 w, L. 6816. C. k. Sąd powiatowy miej. | listopada i dnia 29 grudnia 1879 o godzinie 
Bóbrce z pozostawieniem rozporządzenia o- deleg. w Stanisławowie dozwała celem wy- | 10 zrana w zabudowaniu sądowem. 

statniej woli ojeu ich Jakóbie Bocheńskiem : dobycia 110 zł. na rzecz Herscha Schmorz- Ta sprzedaż na 3 terminie także za 


zyGzdł dB WW 


lera przymusową sprzedaż realności |. 80] niższą nił cenę sz 


„* a 


acunkową  przedsięwziętą 
będzie. 

Wsdyum wynosi 59 zł. 16 et. w go- 
tówee lub papierach podług kursu. 

Bliższe warunki i protokoł zastawni- 
czego opisania i oszacowania leżą do przej- 
rzenis w registraturze. j 

Stanisławów 26 lipca 1879. 


(6549 1—3) Ñ Ayki 

L. 9847. O. k. sąd powistowy w Bro- 
dach zawiadamia z życią i miejsca pobytu 
niewiadomych Bartla Irzabeka, Małgorzatę 
Irzabek, tudzież Leavdrę Veltze, że w celu 
doręczen a im tusąd>wej uchwały z daia 31 
Stycznia 1878, l. 9847, którą dla vaspokoje- 
nia reaty zaległej w kwocie 3 zł. 1 ct, kwo- 
ty kapitału 7 zł. 70 et., tudzież roznych 
rat w ogólnej sum'e 84 zł, 40 ct. z pu, do- 
zwolono na rzecz fuaduszu indemuiżeryjnego 
egzekucyjne prawo zastawu w sianie bier- 
nym ciał t bularnych pod l. k. 878 i 899/N. 
tab. 685, 690 i 693 1 egzekucyjne zastawni- 


cze op Sanie realności w Brodach p-d l. k.. 


684, został ustanowiony kuratorem adwokat 
krajowy Dr. Weisstein w Brodach 
|. Wzywa się prz-to Bartia Irzabeka, Mat- 
gorzatę Irzabek, tudzież Lsandrę Veltze, by 
do sądu tutejszego lub do swego kurator 
się zgłosili i praw swych pilnowali, w prze- 
ciwnym bowiem razie wynikużć mogące złe 
skutki sami sobie przypisać będą masieli. 
0. k. sąd powiatowy. 

Brody dnia 31 stycznia 1879. 
(6577 1—3) Qhwieszczenie. 

L. 18575. ©. k, sąd obwodowy Tar- 
nowski niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż p Roman Mytkos w Wieduiuw przez Dra 


Riagelheima w Tarnowie, przeciw niewiado- | 


memu z życia i miejsca pobytu Stanisłao- 
wi Mynerskiemu pto. 650 zł. ex majori 1350 
zł. w. a. skargę wniósł i o pomoe sądową 
prosił, wskutek czego nakaz zapłaty w dniu 
dzisiejszym został wydanym. 

Ponieważ życie i pobyt zapozwanego 
jest niewiadomy, przeznaczył tutejszy sąd dla 
zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo za- 
pozwanego tutejszego adwokata Dr. Psarskie- 
go z zastępstwemm adw. Dr. Salomona na ku- 
ratora, z którymi wniesiony spór według u- 
stawy wekslowej przeprowadzonym będzie. 


"Tym edyktem przypomina się zapozwa- | 


nemu, ażeby w przeznaczonym czasie albo się 
sam osobiście stawił, albo potrzebne doku: 
menta przeznaczonemu zastępcy udzielił, lub 
też innego obrońcę obrał i tutejszemu sądo- 
wi oznajmił, ogólnie dn bronienia prawem 
przepisanych środków użył, inaczej z jego opó- 
Źnienia wynikające sku:ki sam sobie przypi- 
saćby musiał. 

Tarnów duia 22 września 1879. 

(6542 1—3)  dwwieszcweowiis. 

L. 2502. Dnia 4 listopada, 9 grudnia 
1879 i dnia 12 stycznia 1880, każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano, odbędzie się w są- 
dzie tutejszym przymusowa publiezea licyta- 
cya realności tabularnych pod lk. 28 i 29 w 
Bobrowy położonych, dłużników Zygmunta 
Piotrowskiego, Heleny Piotrowskiej, tudzież 
Kazimierza, Jadwigi, Maryanny i Mieczysła- 
wa Piotrowskich własnych, na zaspokojenie 
pretensyi e. k. uprzyw gal. akcyjnego Bin- 
ku hipotecznego we Lwowie w kwocie 2347 
zł. 48 ct. w. a. z pn. 

Cena wywołania wynosi 11475 zł. 

Wadyum 1147 zł. 50 et. w. a. 

Realności powyższe na wszystki: h trzech 
terminach niżej ceny wywołania Sprzedane 
nie będą i gdyby takowej nie uzyskano, wys 

znacza się celem ułyże»nia lżejszych warus- 
ków termin na dzień 12 stycznia 1880 e go- 
dzinie 12 w południe. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciągi hipoteczne przejrzeć można w tns. 
registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Dębica 19 sierpnia 1879. 
(6588 1—3) Bay m ś 

L. 41017. O. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie oznajmia, %e celem zaspokojenia sum 
322 złr., 822 złr.i 6837 złr. 52 ct. w. a. z 

. n. na rzecz e. k. uprzyw. gal. akcyjaego 
banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
w tymże sądzie przymusowa sprzedaż publi- 
czna realności l. 449%, we Lwowie połużo- 
nej wedle Dom. 64 pag.»452 n. 16 — 22 
haer. dłużników Lesby Herscha Weidhorn i 
Hudasy Penzias własnej a to w dwiu 18 H- 
stopada 1879 o godzinie 10 przed połuduiera, 
na którym to terminie realność wspemniona 
za lub niżej ceny wywołania 19500 złr. 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum suma 
975 złr. ma być złożoną. 

Bliższe warunki licytacyjne, jako też 
wyciąg tabularny mogą być przejrzane w 
registraturze tegoż s«du. 

Lwów duia 13 września 1879. 

(6538 1—3) Obwieszczenie. 

L. 13266. 0. k Sąd obwodowy Tar- 
nowski niniejszym edykt-m wiadomo czyni, 
iz wskutek wniosiorego przez Jóg f. Z jącz- 
kowskiego jako ce'yosarysza ks. W jetecha 
Jagódki przeciw spadkobiercom i prawona 
byweom Ś. p. Hevryka Fih»usera, W spra- 
wie o zapłacenie sumy 4166 złr. m. k. czy- 
li 4374 złr. w. a. wn ós? podanie egzekneyi- 
ne de praes. 5 lipca 1879 l. 10017 »skntek 
którego dla niecbeenych „Z miejsca pobytu 
"niewiadomych (Czesława i Alf eda Fihause- 
rów celem doręczenia ucbw»ły » dnia dzi- 
siejszego do l. 13266 tudzież dalszych w tej 


jsprawie zapaść mających, kurator w osobie 
jadwokata tutetejsz-go Dr. Malawskiego ze 
isubstytucyąę adw. Dra. Pszrekiego wyznaczo- 
jny został. 
È Tym edyktem przypomiua się Czesława 
ji Alfreda Fihausera, ażeby albo potrzebne 
i dokumenta przeznaczonemu zastępcy udzie- 
lili, lub też iunego obrońcę obrali, i tutaj- 
: szemu sądowi oznajmili ogólnie do bronienia 
prawem przepisanych środków użyli, inaczej 
į z jego opóźnienia wynikające skutki sami 
i sobie przypisaćby musieli. — 
i Tarnów dnia 26 września 1879. 
: (6590 1—38) L. 31869. 
; Ogloszenie konkursa. 
I Celem nadania dwóch Stypendyów z 
i fuadaeyi pod nazwą: „Joela Biera zapis sty- 
 pendyjny* każde o rocznych 210 zły. w. a. 
| ogłasza się mniejszem koikurs. 
i Stypendya te przezuaczone są dla ubo- 
gich uezuiów wyzsania mojżeszowego, u:zę- 
| szczających do szkół publiezaych gimnazyal- 
inych lab realnych, i ezyniących wzorowe 
postępy w naukach jakoteż i w obyczajach. 
Pomiędzy zgłaszającymi się o stypen- 
dya będą mieć pier *szeństwo krewm funda- 
tora ś, p. Joela Biera (byłego dzierżawcy 
'Haizdyczowa i Woliey), po nich zaś ucznio- 
(wie urodzeni w Podhajesch, zawsze jednak 
pod warunkiem dobrych postępów w naukach 
|i obyczajach. 
| Prawo pendyi 
wspólnie WW. dr. Oswaldowi Hónigsmanno- 
|wi, adwokatowi w Wiedniu i Józefowi Ko- 
jlischerowi, kupcowi i właścicielowi dóbr w 
Wiedniu. 

Kandydaci o powyżsże stypeadya winni 
wnieść poda: ia swoje za pośrednictwem dy- 
rekcyi zskładu, do którego na nauki uczęszeza- 

ija do Wydziału krajowego najpóźniej do 15 
| listopada r. b. i załączyć metrykę urodzenia, 
| Świadectwo ubóstwa, wydane przez właściwe 
władze, tudzież dowody dotychczasowych 
| postępów w nauksch i obyczajach, a pomię- 
j dzy temi w szczególnosci świadectwo szkolne 
z ostatniego póľťrocze szkolnego. 

j Kandydaci, kt rzyby zamierzali ubiegać 
się o stypondya powyższe jako krewni Ś p. 
jfuedałora, winni również złożyć niewątpliwe 
| dowody swego z fundatorem pokrewieństwa, 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gralicyi i Lodomeryi z.Wiel. Ks. 


i 
j 


nadawania stypendyów służy 


Krakowskiem 
we Lwowie dnia 26 września 1879. 
(6558 1—38) E dy K 8. 


L. 41084 Lwowski e. k. sąd krajowy 
| wzywa niniejszym edyktem wszystkich, któ- 
rzyby byli w posi:daniu następujących, gmi- 
nie Kołok lin zaginionych dwóch obligacyj 
państwo-jehh za dostarczenie  naturaliów 
(Naturallieferungs ebligationen) a mianowicie: 

a) jednej obligacyi z duia 4 grudnia 
1299 | 1608 na 92 złr. 45 ct. w. a. od 
któr.j odsetki 'do kuńca kwietnia 1866 są 
pobrane, i która 1 maja 1867 została wylo- 
sowang, l 

b) obligacyi z dnia 25 stycznia 1796 
l. 283 na LII złr. 15 ct. w. a. od której 
odsetki do końca października 180! są po- 
brame, i która na dniu 1 maja 1867 została 
wylosowaną, aby w przeciągu jednego roku, 
6 tygodni i 8 dni liczące od trzeciego ogło- 
szenia tego edyktu w Gazecie lwowskiej 
rzeczone obl gaye sądowi przedłożyli, gdyż 
takowa inaczej mortyzowane zostaną. 

Lwów daia 20 września 1879. 

(6567 1—3) KB dy mt. 

L. 8737 O. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu rozpisuje na zaspokojenie werzytelnoś- 
ei gale. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie w sumie 5608 zł. 57/4 et. i 
6892 zł. 36 ct. w. a. egzekucyjną sprzedać 
dobr Polana w powiecie Lis-im położonych 
Hansa hr. Biilow własnych w drodze publicz- 
nej licytacyi w dniu 13 listopada, i 15 gru- 
dais 1879 zawsze o godzinie 10 przed po- 
łudniem w tym sądzie odbyć się maiącą. 

Cenę wywołania stanowi wariość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
28581 zł. w. a. wadyum zaś wynosi 2858 
zł JU et w. Wo 

Dalsze warunki i wyciąg tabułarny przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 

Przemyśl 27go sierpnia 1879. 
(6583 1—3) SERII iL. 4372. 

C. k. sąd powiatowy w Tłumaczu ze- 
wisdamia niewiadomego z miejsea pobytu i 
zamieszk=nia Jekóba Buscha, że celem dorę- 
czemia tutejszo sądowej uchwaly z 26 gra- 
dnia 1878 1. 9200/79 w sprawia spadkowej 
po go. Margarecie Buschi przestrzegania je- 
go interesów, ustanowił dla niego kuratora 
w osobie p. Alfreda Orasteina notaryusza w 
Iłumaczu. 

Tłomscz 30 czerwca 1879. 
(6506 1—3) Obwieszczenie, 

L. 11879 C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie ustanawia pana adwokata Dra. Toka- 
rza dodając mu zastępcę w osobie pana ad- 
wok»ta Dra. Salomona kurstorem, z życia i 
miejsca oobytu niewiadomych spsdkobierców 


Maryanny z Waśniewskich Kmiecińskiej zi przeznaczone jest dla ubogiego w Galicyi u- 
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powodu przez Leopoldynę 1 ślubu Pierzchali- | 
sę 2 slabu Strzeszzowską, tudzież Władysła- 
wa i Stamisławę małżonków  Pierzchałów 
przeciw tymże wiiesionego pozwu e exiabu- 
lacyę B00 zł. w. w. z dóbr Gogolowa z Go- 
golowską Hutą i kurstorowi zaleca, aby ku 
raadów podług przepisu prawa zastępował. 
Tarnów 21 sierpnia 1879. 
16574 1—3)  śkgicazemia, 

L. 25793 O. k. sąd krajowy w Kra- 
kowia podaje do powszechnej wiadomosci, 
iż przedłużenie na czas nieograniczony opie- 
ki nad Aotosim Małasińskim, postsnowione 
uchwałą z dnia 18 maja 1869 l, 8023, zo- 
stało uchylbnem a Antoni Małssiński za wła- 
snowuliego uzaaayoi zostać, 

Kraków dnia 28 września 1879. 
(6487 1—3) Kody KB t 

L. 11939 C. k. sąd obwedowy Tarnow- 
ski podaje do wiadomości Antoniego Rad- 
wańskiego, że wydaną dla tegoż uchwałę z 
dnia 24 maja 1679 1. 6688 w sprawie Ma- 
jera Teitelbauma a względnie tegoż cesyona- 
rynsza Franciszka Ksawerego Wielopolskiego 
przeciw Janowi Oberlaaderowi s względuie 
tegoż spadkobiereota o zapłacenie sumy 1500 
zł. w. a. w przedmiocie przyjęcia cesyi su- 
my 1500 zł. w. a. na własność i przenje ie- 
nia wszelkich ruchomości do spadku po Śp. 
Jaxie Oberlinderze należących z powodu sie- 
wiadomego jego miejsca pobytu zamienowa- 
nemu kuratorewi adwokxtowi Drowi. Felik- 
sowi Jarockiemu doręczono. | 

Taraów dnia 4 września 1879. 

(6561 1—3) Edy kt 

L. 41901. Oes. król. sąd krajowy wa 
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
że Izak Knitzer przeciw Mojżeszowi Isserowi 
dw. im. Goldbergowi pod dniem 29 czerwca 
1879 l 29461 pozew wauiówł i o wydanie 
uakazu zapłaty sumy wekslowej 30 zł. w.a. 
z pn. prosił. 

Ponieważ miejsce pobytu tego pozwa- 
nego wiadomem nie jest, przeto 6. k. sąd 
krajowy do zastępowania go i na tegoż Koszt 
i szkodę tutejszego sdwokata D. O Standa z 
zastępstwem adw. dr. Landesbergera kuruto- 
rem mianoweł, z którym dorę zając mu wy- 
dany uchwałą z dnia 21 czerwca 1879 licz. 
29461 nakaz zapłaty niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowei przeprowadzoną będzie, 

Niniejszem więe edyktem wzywa się po- 
zwanego, aby w nuleżytymi czasie osobiście 
starat lub potrzebae tytuły prawue usts- 
uowionemu zastępcy udzielił. lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznsjmił, słowem 
stosownych do obrony srodków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skntki sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Lwów dzia 6 września 1879. 

(6575 1—3) Edykt 

L. 25634. O. k. sąd krajowy w Krako- 
wie zawiadamia uiniejszym edyktem p. Wa- 
wrzyńca DMtępińskiego, że J. Grüuzweig 
wniósł w tut. sadzie w dniu 25go września 
1879 do 1. 25684 przeciw niemu pozew we- 
kslowy o 200 złr. w załatwieniu, którego 
nakaz płatniczy wydany został. 

Gdy miej.ce pobytu pozwanego jest 
niewiadomem przeto ces. k. sąd krajowy w 
celu zastępowania pozwanego ustanowił na 
koszt i niebezpieczeństwo jego tutejszego a- 
dwokata Bibenschitza z subztytyą adwo- 
kata Blatteisa kuratorem „ieobecrego, z któ- 
rym spór wytoczowy wedłue ustasy poste- 
powania sądowego w Galicyi obowiązującego 
przeprowadzonym będzie. 

Z-leea się zatem niniejszem edyk'em 
pozwanemu, aby potrzebne dokumeuta ue 
stanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub innego obrońcę sobie wybrał i o tem e. 
k. sądowi doniósł w ogóle zaś, aby wszel- 
kich możebnych do obrony środków praw- 
nych użył, w razie bowiem przeciwnym wy- 
nikłe z zaniedbania skutki, sam sobie przy- 
pisacby musiał f 
Kraków 26 września 1879. 


rodzonego ucznia bez różnicy narodowości 
stanu i wyznania. 

Prawo nadawania stypendyum służy 
IWaema Agenorowi hr. Gołućhowskiemu, 
ardynatowi ua Skale, a obdarsony niem uczsń 
korzystać może % wsparcia tegoż 24 do ukoń- 
czenia nauk. 

Oheący się ubiegać © powyższe stypen- 
dyum winni wnieść podawia swoje za po- 
Średzietwem zakładu do którego na nauki 
uezęszczają do Wydziału krajowego najpó- 
Źniej do 15 listopada b. r. i załączyć metry. 
ke chrziu lub urodzenia, Świadectwo ubóstwa 
należycie zatwierdzone tudzież dowody do- 
tychezasowych pestępów w  Eaukach, a w 
szezególsości ostatnie świadectwo szkolne. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wiel. Ks. Krakowskiem 

we Lwowie dnia 27 września 1879, 
(6573 1—38) EB dy b i. 

L. 24801. ©. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobyta Feliksa Miłzeckiego, że Owadia Ei- 
senberg wniósł przeciw niemu pozaw we- 
kslowy de praes, 17 września 1879 l. 24801 
o zapłacenie kwoty 1500 rubli srebra. w za- 
łatwieniu którego nakaz zapłaty z dnia dzi- 
siejszego wydano, i że dla niego kuratorem 
sdw. Dra Rydzowskiego z substytucyą adw. 
Dra Iehheisera w Krakowie, z którym spór 
wytoezcny wedle prawa wekslo4ego prowa- 
dzosym będzie. 

P.leca się więc pozwanemu, by zastęp- 
cy temuz potrzebne dokumenty temuż udzie- 
lił, lub w miejsce tego inuego zastępcę so- 
bie obrał i otem sądowi doniósł, w razie 
bowiem przeciwnyst wysikłe z zaniedbania 
tego skutki sami sobie przypisać by musiał. 

Kraków dnia 19 września 1879, 

(6572 1—3) Eddy M t 

L. 24800. C. k. sąd krajowy w Kra- 
kowia zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Feliksa Miłzeckiego, że Owadia Ei- 
senberg' wsiósł przeciw niemu pozew weks- 
lowy de. pr. 17 września 1879 1 24800 o 
zapłacenie kwoty 1000 rubli sr. w załatwie- 
niu; którego nsksz zapłaty z dnia dzisiej- 
szego wydana, i że dla niego ustanowiono 
kuratorem adwokata Rydzowskiego z sub- 
stytucyą adwokata lehheiseza w Krakowie, 
z którym spór wytoczony wedle prawa we- 
kslowego przeprowadzonym będzie, 

Poleca się więs pozwanemu, by zastęp - 
cy temuż potrzebne dokumenta udzielił, lub 
w miejsce tego innego zastępcę sobie obrał 
io tem sądowi doniósł w rəzie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania tego 
skutki sam sobie przypisać by musiał. 

Krs:ów d. 19 września 1879. 

(6581) ©bwieszczenie. 

L. 10764 Arkusze posiadania w formie 
wykszós hipotecznych dla gminy katastral- 
nej „Płachów“ z dotyczącemi aktami składa 
się do przejrzenia w sądzie tutejszym. 

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże, 
mogą być wnoszone również w sądzie tu- 
tejszym do dnia 20go października 1879 w 
któdym ewentualnie dalsze rozprawy prze- 
pron adzone będą- 

©. k. miej. deleg. sąd powiatowy 

Złoczów dnia 24 września 1879. 
(6536) Grfenntnifz. 

Das l. 1. Landesgericht al8 Prefgericht 
in Saibadh hat auf Antrag der t. © Staats- 
antwaltjchaft mit bem Grfenntnifje von Ż0ten 
Geptembea 1879, BL 8411, bie Weiterverbret= 
tung der Beitfehrijt „Baibacdher Tagblatt“ Nr. 
218 vom liten Geptember 1879 wegen des 
Qeitartifel3 „Cin Wort an den Niehterjtand 
beginnend mit „Bur Wahrung deg Anjehens* 
und endend „mit Sicherheit galt“ nach 8. 300 
St ©. verboten. 

(6576) śShwiewzezemie. 

L. 20984. ©. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje- 
í stru dla firm pojedynczych firmy Mauryey 
(6587 1—3) Edykh Friische w Białej, której używać tenże bę- 

L. 44518. (. k. Sąd krajowy wel dzie jako właścieiel handla towarów mięsza- 
Lwowie wiadomo czyni, że z powodu bez-j mych, padpisująć takową „Morita Fritsche 
skutecznie upłynionych terminów w których !i syn.“ Kraków 8 sierpni» 1879. 
tut. uchwałą do l. 24690 rozpisaną była pu- | (6547) Kundmadung. 
bliezna sprzedaż realności |. 1463, we Lwo- 31. 14880. Sm Ronturfe deg M. 8. 
wie dozwoloną i rozpisaag zostaje ponowna | Wallerstein wurde bet ber am 12 September 
sprzedaż tejże realaości l. 146*/, na rzećz| 1879 abgeĵaltewen Tagjahrt von den Kon- 
hipotecznego banku w jednym tolko termi- | furagläubtgern Abraham Todres 2w, N. Sza- 
nie na dniu 4 listopada 1879 o godziaie 10 J pira in Tarnopol als Mtajjaverwalter ge- 
rano na którym taż realność za jakąbądź ce- | wóhlt, unb diefe WaHl Hierorts beftóttigt. 


ZZ M RL > RL DLL LLL ZLLLLLL-v_rQ QQ. |>| | 
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sprzedaną będzie. Cena wywołania 25000 zł. R. l Risgericht. 
Wadyum 1250 zł. Tarnopol am 22 Geptember 1879. 
Dalsze warunki mogą być przejrzane | (6580) Obwieszczenie. 


L. 10766. Arkusze posiadania w for- 
mie wykazów hipotecznych dla gminy kata- 
stralne: „Zarwaniea* z dotyczącemi aktami 

Ogloszenie konkursu. składa się do przejrzenia w sądzie tutejszym. 

Celem nadania stypendyum z fundacji Zarzuty przeciw prawdziwoś'i tychże 
założonej dla uczczenia czterdziestoletniej rocz- | mogą być wnoszone również w sądzie tutej- 
nicy działalności p. Majera Kallira jako prze- | szym do dnia 20 października 1879 w któ- 
wodniezącego brodzkiego szpitala izraelickie- | rym ewentnalnie óalsze rozprawy przepro- 
go, ogłasza się niniejszem konkurs. wadzone będą 

„ Stypendyum wynosi 250 zł. rocznie i O k miej. deleg, sąd powiatowy 
; Złoczów dnia 24 września 1879. 


w rogistraturze sądu krajowego 
we Lwowie dnia 20 września 1879. 
(6593 1—38) L. 38289. 


S 


(6550 2—3) Edykh cej masie po Ansie 
L. 5782. O. k. sąd powiatowy w Bu. nej, odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach £ 
czaczu ogłusza że w dniach 16 października | lógo października 19 listopada i 17 grudaia I 
1879, 17 listopada 1879 i 16 grudnia 1879]1879 każdym razem o godzisie 10 przeć! 
każdym razem o godzisie 10tej rano sprze- | południem egzekucyjąą licytacya realności | 
dawaną będzie w tutejszysa sądzie tylko za dłużnika pod l. k. 138%, w Sniatynie pofo- ; 
lub wyżej ceny wywołasia realaość w Bu. | żonej, ciała tabularuego nie stanowiącej. - 
ezaczu pod |. 180 m położena wedle dom. Cena szacunkowa wynosi 450 zł. w. a. 
I pag. 574 mr. 1i 2 haer. praa Jakuba Wadyam 45 zł. w. a. f 
Markusa Fershota własna celem zaspokoje- W razie, gdyby realność ta na dwóch 
nia wierzytelności e. k. uprzyw. galić. akcyj. pierwszych terminach przynajniniej za cenę 
kanku hipotecznego we Lwowie w kwotach | Szezunkową sprzedaną nie została, wtedy 
170 złe, 10 ct. 170 adr. 10 ct. i 2007 NE się ją pa trzecim terminie i poniżej 


TK GL W. ER b ceny szacunkowej. NE. f . 
Cena wywołania 6000 złe. w. a. _ Resztę warusków licytacyjnych i pro- 
Wadyum 600 złr. w. a. tokoły opisania i oszacowania realności mo- 
Reszta warunków do przejrzenia w re- |żaa przejrzeć w tutejszosądowej registra- 
gistraiurze tusądowej. | turze, | Ter » A 
Zarazera zawiadamia się wszystkich Sniatyn deia 26 sierpnia 1879. 
wierzycieli hipotecznych, którzyby pe dniu 46527 2—3) Gbwieszezemie. l 
31 kwietnia 1879 do tabuli weszli, jakoteż L. 3001. Ohęć kupienia mających za- 
tych  którymby uchwała lieytacyjna i inne wiadamie się że w dniach 16 października, 
późniejsze uchwaly z iakiehbądź powodów 13 listopada i 16 grudnia 1879. każdym ra- 
doręczone być nie mogły, że dla nich kura- 20m 0 godzinie 10 przed poładniem odbędzie 
tor w osobie c. k. notacyusza w Buczaczujsię w tutejszym sądzie celem. wydobycia 
p. Konstanteg  Btapaiekiego jest ustanowiony. § pretensyi Natana Liebergall w kwocie 1250 
Buczacz 25 sierpnia 1879, c HH. w z pn. Ea aT ne 
9 2-—3 Ed ra daż realności pod nr. k. 58 subrep. 25/8 
9 al: 6886. 0. E | NA of Maio SI. R WAR 
zawiademie niniejszym edykiem niewiadomą (ena wywoławcza 8750 złr. zakład 10 
- mój seż nby tu Klaw Sr 10 N ad proc. dalsze MMI w tusądowej registra- 
oręczenia tejże rubryki pozwu aes. z0irzeć wolao. 
13 Gzezwea 1877 1. 4152 pizez Wojciecha K Da aji się także tych nie- 
Wydrę przeciw Tekli Szczygłosej 1 innym, | wiadomych wierzycieli którzyby w między- 
AM własności ponp a poż l bie czasie prawa zastawu na powyższej realności 
m M Eo: Bee a mh ISA n a rąk kuratora Jana Dutkiewicza z 
an TORAN To Dj a La Łozówki. 
poleca jej, aby ne wyznaczonym w dniu 20 
października 18%9 0 godz. 40 przed poľn- 
dniem w sądzie tut. terminie, albo sama 
stanęła, albo potrzebną informacyę ustano- 
wionemu kuratorowi udzieliła, lub wreście 
innego zastępcę sobie obrała, w przeciwnym 
bowiem razie spór z ustanowionym kurato- 
rem przeprowadzonym zostanie. 
Bochnia dnia 1% lipea 1879. 
(6518 2-—8) E dy K te nej 
L. 1505. O. k. sąd powiatowy ogłasza, 4 py 
że dnia 22 października, 24 listopada i 29 
grudnia 1879 każdym raz”m o, godzinie 10 
rano przedsięweźmie egzekucyjną lieytacyę 
realnoćci nr. 58 w Woli żelichowskiej poło- 
żonej Jakóba Skowrona i Wiktoryi Skowro- 
nowej własnej na zaspokojenie pretensyi Gali- 
ceyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
krakowskiego z pożyczki w kwocie 600 złr. 
udzielonej pochodzącej. 
Cena wywołania wynosi 1200 złr. 
Wadyum 120 złr. 
Protokół zastawniczego opisaaia i dal- 


0. k. sąd powiatowy 

Nowesioło dnia 10 września 1879. 
(6508 2—3) BB dy kt. 

L. 9442. O. k. sąd miejsko-delegowazy 
w Rzeszowie ogłasza iż w dniach 17 paź- 
dziernika, 18 listopada i 19 grudnia 1879 o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 


| 
| 
| 
| 


Błażeja Rasy własnej na rzecz Marcina 
Puca pto 100 złr. w. a. z pn. w pierwszych 
dwóch terminach za cenę szacunkową 2428 | 
złr. w. a. lub wyżej tejże zaś w trzecim 
terminie niżej takowej. 

Wadyum wynosi 248 złr. w. a. 

Resztę warunków licy acyjuych ekstrast 


szej registraturze przejrzane. 
Rzeszów dnia 24 sierpnia 1879. 
(6435 2—-3) Edy kt. i 
L. 4896. W dniach 1% października, | 
17 listopada i 15 grudnia 1679 o godzinie 


Laszkiewicz wywalezo- ; 


tsbularny i akt ocenienia mogą być w tutej- | 1880. 


cząwszy jsk następuje : 


Cena wywołanie 162 złr. 50 et. w. a. 


a (6520 2—3) Eddy k 6. 
wadymu: 10 proe. 


L. 8584. O. k. Sad powiatowy w Sta- 


Reszia warunków w registratucze, |rejsoli podaje do publicznej wiadomości, iż 

, 0. k. sąd powiatowy aje l4go października dsia 14 listopada i 

__._ Busk dnia 1% ezerwca 1879. 19 grudnia 1879 każdym razem o godzinie 
(6589 2-—-3) Gody kt 10tej zranąa odbędzie się w tutejszym sądzie 
L. 1962. W duiach 21 paździeraika, | przymusowa publiczna sprzedaż realności 1. 

r listopada i 22 grudnia 1879 o godzinie | 39/50 w Posadzie chyrowskiej położonej eia- 


10 przed południem odbędzie się w sądzie | ła tabularsego niestanowięcej St fana Sency- 
licytacya realności Hawryły Lechkiego i nie- | szyna własnej w sprawie Zakładu kredyt. 
objętej masy spadkowej po ś. p. Hanuśce |włość. o 150 zł. w. s. z pn. i 
vel Akastazyi Lechkiej własnej pod nr. k. (ena wywołania wynosi 250 zł. 

41 w Woliey derewlańskiej położonej niea | Wadyem 25 zł. w. a. 

tabulowanej celem zaepokujenia sumy 127 | Przy piecwszych dwóch terminach re- 
złr. 50 ct. z pn. na rzecz Izaka Hechta. falność tylko za lub wyżej cany wywołania, 


Cena wywołania 1077 zły. w. s. wa- | przy trzecim także niżej takowej będzie 
dyum 10 proc. | ) | sprzedazą. 
Reszta warunków w vegistraturze. Resztę warunków wolno w tutejszym 


C. k. sąd powiatowy 
Busk dunia 20 kwietnia 1879. 


(6497 3-3) 


sądzie przejrzeć, 
Starasól 10 września 1879. 


Obwieszczenie licytacyi. L. 22643, 


__ Oelem wydzierżawienia poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina, poeza- 
wszy Gd 1 stycznia 1880 do 51 grudnia 1882 z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy 
przed uplywem ostatnich dwóch lat, lub bez tegoż zastrzeźcnia odbędzie się pabliezna li- 
eytacya wedle _astęnującego przeglądu: 


E 
| Dla okręgu | przedmiot | Oznaczenie Licytscga |ts: lub 
sj dzierżawnego | ozierźawy taryfy 1 agi |» łudkii Ww 
z w 51 EIA 
ml | 
EB M Ez Ow 
Żaleszeny ki Ć ; | 15go  |przedpołud|j & = 
14 27 miejecowo- wmięsć Klasa terefy IIL|3600|—4osźczierni-| od 8—12 1 == 
PoS | ka 1879 | gadzmy ER a 
= BE |= "W sg | RZ a Z 
i 5 Ea 
| ZANA P RE z p. c >" 
| Smiayn cel | o Taryfa O. E f pepoładuiu| 58 
miejscoweściami| Wino poz. 1—5 Pó  dkio. *|-q 8- zdj PSE 


Jako wadyum składa się 10 proc. ceny wywołania. 
Oferty pisemne w wadyuia zaopatrzone należy do 2 godziny popołudniu dniem przed 


ustną licytacyę do rąk naczelnika c, k, powiatowej Dyrekcyi Skarbu wnieść. 


Wyksz miejscowości należący do pojedynszych okręgów dzierżawnych znajduje się w 


realności pod l. k. 96 w Palikówce położo- je. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu jszeteż w kancelaryi dotyczącego e. k. Nadzoru straży 
ciała tabularnego niestanowiącej dłużnika | skarbowej, w którym każdy mający chęć licytowania wglądnąć może. 


Bliższe warunki licytazyi mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu. 
0. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu. 
Kołomyja dnia 20 września 1879. 


AR m R EZ 


głoszenie. L. 17479, 
Ustanowienie jezdaego pocztowego na czas od lgo października 1879 do końca roku 


(6515 2—3) 


Jezdne od konia i za jaden miriametr ustanawia się od lgo października 1879 po- 


sze warunki przejrzeć można w registraturze 4 10 przed południem odbędzie się w sądzie ; w dawniejszym obwodzie „ORT czają 
sądowej. Y » lieytaeya realności Michsła Zuka, we RÓJ porta 
al Dąbrowa 7 lipca 1819. pod nr. k. 75 w Nowosiołkach położonej et.| złr. let. 
ah i > - EA ; i przedmiot wyk. hip. księgi gł. dla gminy | —— an a s m a m w Mami | 
o 8311. U. m. DA powistowy w U-| Nowosiółek celem zaspokojenia sumy 639 ” k + b; W m4. | 
a czyni Mi a E u eg-|złr. w. a. z pn. na p a wifi 1 2) Brzeżańskim, Kołomyjskiem, Samborskim i Taraopolszim | — s; =") 
zekucyjnej e. k. uprz. zakładn kredytowego | kowego w Busku. j Odat EE gł i F: > 
włościańskiego przeciw Prociowi Stachera Cena wywołania 2244 zły. w. a Wa- śe la p zdro" A Ero Stanisławow En s 
pto 50 zł. a. w. $ ane Re zł. Uk dyum 10 proc. , Stryjskim, awsh à i | m hg 
a w. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie Reszta warunków w registraturze. s RE. 
przymusowa publiczna Km R > O. k. sąd yi | c) w Krakowskim, SAW 1 
dłużnika w Nyrkowie pod l. 82/264 połośc- Busk' dnia 15 sierpnia 1879. | i E t e S í À 
nej w dniach a WE SU A (6540 2—8) EA i k h | d) w Rzeszowskim i Tarnowskim — 05) — |79 
slnie 17 listopada i 10 grudnia 1879 każ. L. 2826, W dniach 13 paźdriernika, | o „ Nowosandeckim” 1 oki | ' 
dym razem o godzinie IÓtej zrana w tasą-| 12 listopada i 11 grudnia 1879 o godzinie| *) Y Nowosandeckim i Wađowickim 1 |5| — pr 
dowem zabhudowaniu, z tem dołożeniem, że; 10 przed południem odbędzie się w sądzie i E AMN A 


lieytacya idealuej połowy reslsości Józefa; 
Brogowskiego własnej pod nr. k. 
Lanerówee położonej nieintsbulowanej celem | 
zaspokojenia sumy 75 złr. w. a. z ph. na 
rzecz Rybeki Rozenfeld. ł 


na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania lub wyżej tejże, na 
trzecim zaś terminie i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie. A » f. 

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
350 zł. a. w. 10 pre. wadyum zatem 35 zł. 
austr. wal. 

Reszta warunków licytacyjnych leży w 
tusądowej registraturze do przejrzenia. 

O. k. Sąd powiatowy 

Uścieczko daia 8 maja 1879. 
(6522 2—3) u d y kt. 

L. 2444. 0. k. sąd powiatowy w; 
Uścieczku czyni B= F że w sprawie 
ozokucyjnej dyrekcyi c. k. uprzyw. zakładu 
owego w łościafiekiego przeciw Henryko- ; Tarnów dnia 25 września 1879. 
wi Augustyni pte 100 złr. względnie 70 złr. | à 
2 et. w. a. z pa. odbędzie się w tutejszym ? Rze ! | 
sądzie przymusowe publiczna sprzedał real- f okręgów dzierżawnych Tarnowskiego powiatu 
ności dłużnika w Nyrkowie pod nr. 247] 


(6537 2—3) L. 18001. 


p CYC U RETTE WERE ZZ CE WAZNE ZZA ODA ZEEZOCECOKCEE CE ROZTOCZY OZ ZD ATE Z ACE ZO ZA 


rzawiomyja zostanie. 
Dnie, na których 


ERRES: 


też wszystkich komisarzy straży skarbowi 


Obwieszczenie liecytacyi. 


Tarnowska c. k. powiatowa Dyrekcya skarbu podaje do wiadomości, iż pobór h i 
dzierzawnych wymienionych w załączonym wykazie w drodze pubiicznej lioytacy! 5a Czas, począwszy od 1 stycznia 1880 wydzie- 


Należytość za wóż kryty wygosi połowę ma nie kryty euwartą część jezdnego za je- 
KD $ SZĘSĆ | J 


18 w i dacgu konia i miriametr. 


Ozestne dla pecztylioza Í należytość za smarowanie wozu pozostają nie ziaieniene. 
7 0. K. DYREKCYT POCZT. 
Lwów dnia 26 września 1879. 


ma aa wiara gram 


podatku kossumeyjnego od mięsa w okręgach 


lieytacya się odbędzie, jako też cony fiskalne wyrażone są w niżej załączonym wykazie. 
Bliższe warunki licytacyjne mogą być przejrzane w zwykłych godzinach urzędowych e. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu, jako 


k. powiatowa Dyrekcya skarbu 


WY KAZ 


skarbowego, w których pobór podatku konsumeyjnego od mięsa na czas począwszy od 
1 stycznia 1880 jest do wydzierzawieDiea 


me EKZZ 


położonej w dniach 10 psździernika 1879 ; —==qp— 
ewentualnie 17 listopada i 10 grudnia 1879; | Cena 
kałdym razem o godzinie 10 z rama w tu- į S i 4 A. Wadyum Termin 
sądowem zabudowaniu z tem dołożeniem, że SE! Okręg Przedmiot j wywołania Pzisń licytacyi Bo. BER pow” h 
na pierwszych dwóch terminach poa rc a dzierżawny dzierżawy oowoę U, i je. oferi Uwaga 
tylko za cenę wywołania lub wyżej Lejże, | f te GL. j piso yi 
na trzecim zaś terminie i niżej ceny WYWO- Š | zir. ci | zdr, et. | | 
łania M zostanie. m pa kali. "E] A I PE 1879 | a «= mz 
a cenę wywołania stanowi się sumę ; : 2] października LOT P A N B m 
400 złr. w. a. 10 proc. wadyum zatem 20; 1. | Dąbrowa mięso 8027 | 17 | 303 | w Pr połsdniem | SL paździeruika 1879 5 E 
zdr. W. 2 ! M : 8 | sb 
Reszta warunków licyiacyjnych leży j - 23 października 1879 | m „AFŻ 
W tnsądowej registratnrze do przejrzenia.  ) 2. | Radomyśl mięso 2067 | 50 207 == przed pořudeiem | 23 października 1879 ce 
„k. sąd powiatowy i l E a n 24 SE 
EE gy SOS | | zda 29 października 1879 W 
4 O AŻ y E i zac jęz ) c ) = i "R 0 każ zdziernik: z, 
GE 0326%0-k. A a wal dj Z (Pó R p przed południem | $ paździenika ATE 
a è aa 


tynie podaje do wiadomości, że w celu ZA” 
spokojenia pretensyi Mojżesza  Adlersteina "23 i 0. 
w kwocie 145 zł. w. a. z pn. przeciw leżą- Taraów dnia 25 września 1879. 


Gazeta Lwowska Nr, 226 a dnia 2 października 1879, 


k powiatowe Dyrekeya skarbu 


8 


Die ftbrigen  Sicitations=Bedingungen 


(6502 3—3) Ghwisszezemie. ) e 
i ber Shätzungait, jo wie Ser Tabularertraft 


L. 2979. O. k. Sąd powiatowy w Sko- 
lem podaje do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzyteluości e, k. uprząw. 


tónnen in der Regiftratur beż hiefigen adeg- 
gerichteg etngejeher werben. 

Hievon werden bie Parthelen wie au 
bie Śipothefargltubiger der Realität Nr. 17 
SGtbt. I in Kraksu und gwar Me dem Wopn- 
orte nach befannten gu eigenen Händen, bie- 


k. 
zakladu kredytowego włościańskiego w kwo- 
cie 294 sł. w. 8. 2 pn. odbędzie się przy- 
musowa sprzedaż realności pod l. k. 47 rep. 
83 w Truchanowie położonej dłażuika Fe- 


dora Pawliszyńca własnej z wyznaczeniem į jenigen aber welde erft nach dem 28 fiber 
tsrminów inisoh 80 wrześcia 22 poździer- | 187% bas Pfanbtecht anf biejer Realität er- 
uika i 24 listopada 1879 fangt aben, ober weldjen biejez hg. Bejglug 


aug wag immer fir cinem Grunde redhizeltig 
Wadyam 60 zł. w. a. i nicht zugeftel(t werden Tónnte durch den Cura- 
Resztę warunków przejrzeć można w | tor Dr. Jehhejser mit Subjtituniicung beg Dr. 
registraturze. | Wechsler verftindigt werden. 


Cena wywołania 600 zł. s. w. i 


Z e. k. Sądu powiatowego i Krazsu am 5 September 1879. 
Skole dnia 22 sierpnia 1879. (6489 3—3) Body mi 


(6491 3—3) ©Gbwieszczenie. L. 4071. W sprawie egzeku 
i. 8182. Niniejszem zawiadamia c. k.i da włościańskiego we dwowie - 

> 3 3 Ti, z x 3 anapa a YTY p 

Sąd powistowy w Kossowie, że na zaspsko- | Nastce i Jawee Szewczuk 6 178 zir. 


jenie preiensyi Chaima Kltissz w kwocie 115) w. a. z pu. wyznacza się termiu do licytacyi 


zł. z pa. odbędzie się tu w dniu 17 paź- | gospodarstwa pod ł£ 85 w Budyminie ciała 
dziermika 19 listopada i 19 grudnia 1879 tabularaego niestanowiątego na 700 zdr. w. 


R. oszacowansga ma dzień 20 października 
879 na dzień 21 lisiobada 1879 i dniu 
9 grudnia 1879 każdym rezem e godzinie 
0 rano w gmachu sądowym. 
Resztę warugków przeglądząć można 
w sądowej registraturzo. 
e 


zawsze o 10 godzinie rano publiczna sprze- 
aż realzości pod 1. 68 w Wierzboweu po- 
łożonej dłużników Semena i Hafi: Jakimczu- 
ków własnej pod nasiępującemi waruukami: 
1. Cans wywołania wynosi 480 zł. 
2. Wadyum wynosi 40 zł. a. w. f 
8. Reslność w dwóch pierwszych ter- | Z e. k. sądu powistowego 
miareh tylko za lub wyżej, przy 8:im ter- Bełza dula 5 wrześbią 1879. 
minie | niżej ceny szacunkowej sprzedaną | (6483 3—3) fłrwieszczenie, 
zostezie. i. 2554 C. k. sąd pow. w Rawie za- 
Resztę warunków możua w tusąd. rý- | wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej mieob- 
gisiraturze przejrzeć. |iętej masy Ś. p. Jana Distla przeciw Berlo- 
O. k. sąd powiaiowy. i Gitli małż. Friedwaa pto 500 zły. w. 
Kossów dnia 28 ezerwea 1879. 4. g pm. sprzedaną zostaje reslauść tabular- 
(6484 3-—3) mayki na pod l. 248 w ie położona w 2 termi- 
L. 3766. ©. k. Sąd powistowy w Tur- | nach a to: dnia 14 października 1879 i 27 
ce zawiadamia niniejszem, iż na zaspokeje- paździeroika 1879 Zi6SZE © godzinie 10 
nie sumy 100 zł. w. a. z pan. przymusowa | rano. Gdęyby be realsość na tych Żósh termi- 
sprzedaż realuości pod liczbą koustryp- | nach mie zostala sprzed za jub wyżej 
cyjną 154 sub. rep. 88 w Jasjach położo- jceny s i dè i j- 
ne! dłużnika Makayma- Korylek własnej, {szych warusków ustanawi» pię trzeci termin 
w tutejszym «. k. sądzie w drodze publiez- | ua dzień 23 października 1879 o 10 godzi- 
nej leytacyi na rzecz e. k. upra. zakładu | nie rago. pA | 
kred. wosé. daia: Warvnki liestacyjne moina 
21 października w tuteiszo-sądowej registraturńo. 
21 listopada 1879 Rawa dnia 10 sierpuia 1879. 
22 grudnia (6488 3—-3) $Rgiozzomie. 
każdym razem 0 godzinie 9 przedpołudniem „1. 9870. ©. k. sąd obwodowy w Tir- 
z tem przedsięwziętą zostawie, że na pierw- | howie zawiadamia uieznaną z Zpelą i mie 
szych dwóch termicach realność ta tylko za | pobytu Kafarzyaę Tutakową iub jej spadzo- 
cenę wywołania 400 zł. lub wyżej tejże zaś | bierców, że us prośbę Magdaleny Kowalskiej 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy-|]% dnia 29 czerwea 1879 1. 9870 wydzisle- 
wołania sprzedaną zostanie. nemi zogteją z reelności L 61 Tarnów Siru- 
Wadyam wyaosi 10 pre. ceny szacun- sina parcele budo» laza 48, 75/1 75/2 tudzież 
kowej. | gruntowe 597 i 2043 a z takowych nowe 
Resztę warunków tudzież akt opisania į ciało hipoteczne pod l. 61 a, b, ©, na rzecz 
i oszacowania realności przejrzeć można w | Magdzieny Kowal.kiej utworzone, na które 
tasądowej registraturze. przenoszą się ciężary realaości l. 61 jako 
G. k. Sąd powiatowy hipotekę dęczną 
Turka dnia 15 lipca 1879. Odneśza uchwała wręcze się Katarzy- 
(6490 3—3) śuwtonsoaninie, nie Tutakowej, lub jej spadkobiercom na 
L, 6228. O. k. Sąd powiatowy w Do- | ręte ustanowionego dla mich kuratora w ego- 
bromilu ogłasza, iż na zaspokojenie wierzy» | bie adwokata dr. Psarskiego. 
telności Piotra Luczyszyaa przeciw spadko Tarnów dnia 31 lipca 1819. 
bierecra Mikołaja Waitysz w kwocie 50 złr. | (6492 8—8) L. 2919. 
n po. przeprowadzoną będzie na dniu 24go Ggloszenie licytacyi. 
października 1879 o godz. 10 rano w kan- | Dnia 6 Istopada, 27 listopada i J1 
celaryi tutejszego sądu przymusowa sprzedaź | grudnia 1879 każdym razem o iOtej godzi- 
realności pod l. 48 w Huj ku położonej z TA a to na dwóch pierwszych terminaci 
ceną wywołania 950 zł. a zakładem 95 złr. | za lub powyżej eway szacuakowej 105 alr 
na którym terminie sprzedaż i poniżej ceny E trzecim 7% i poniżej takowej odbędzie 
się w tuiejszym sądzie egzekucyjąa sprzedał 


szacunkowej ustąpi. pa 
ązenym będzie trzecią j czterech parcel grustu p.d ar. 100 w du- 


N:bywes obowi 
część ceny kupns zaraz po lieytècyi złożyć. | szezynie połniotego Józef: Biedzawy własne- 
lgo, celom zaspokojezia reszty kosztów sp ru 
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Resat warunków wolzo w ts. registra- | 
turze przeglądaaąć, kuratorem wierzycieli jesh | 2 zdr. 29 ei w. a z pn. 
Jędrzej Grsbowski z Dobromila. | Prolózół Zujęsie | oszacowania budzie 
Dibromil dnia 30 sierpaia 1879. jwarużki lieytacyjaa wolno tutaj przejrzeć 
—3 Bowicazczenie. ilub odpisać. 
M 6 e iw WEG Wt | Maków ANT p 1839. 
kowaku ezjui wiadomem, że celem zaspoko- ROA NE fona: A. SB ryk 
jenia pratensgi Elissa Dyma pto 29 zir. w.) eo reni. że” I” Nisku 
a. z pn. egzekucyjna sprzedaż realaości wło- ' Kwai pa P AN 23 października, 
ściańskiej pod nr. 84 w Pł>unie położonej, „20 Lsiopada, d 18 grudnia 1879 każdym ra- 
ciała tabulruego niestsnowigeej Andryja i 30m począ®sty od godziny 10 z rans, odbę- 
Palsgii małżonków Kremko własnej, w dro- PB Rak 1 o ne A, pod l. 
dze puhblieznej AT lx WE k (zat n isku położonej, na 1187 zł. osza- 
nika, 18 listopada i 11 grudnia 1879 zawsze, papą munaa 11 me... 
o godzinie 10 przed południem się odbędzie, .. |, m = i4 zł. łot ge” #ruuki 
i že realność powyższa na pierwszych dwóch ON e osne akta złożone w sądzie 
terminach tylko za lub wyżej cewy szacun- * PrNisko dnia E y 
kowej 300 złr. w. a. na ostatnim terminie ' Tei 3) Gi BEE 1819. 
niżej takowej sprzedaną zostanie wadyum ( L. 8102 0 "i KoRn © A | 
wynosi 380 zdr. w. a. WE A BOY E sąd powiatowy w Nisku 
Protokół zastawniczęgo opisania, csza- Wiadomo czyni, że w dniu lfgo listopada 
cowania tej realności i warunki licytacyi 1519 Pok godziny 10 z FANA, Si 
wolno każdemu chęć kupienia mejącemu PORTIS Rud so EEN pod l. 
w t. s. registrainrze przejrzeć. ROS kdmiku położonej, na 605 zł. 9- 
Ą r i re Mż WGA Ja 
aka nano (KOTKA wymi GL sł w. s. Watuki 
(6503 3—3) TETRA licyiaeyjas i odnośne akta złożone w sądzie 
F : . o przejrzenie. 
Pot RZ” A r t. RE p Nisko dnia 17go września 1879. 
erichte wird befannt gemacht, dag über Arn- A 
jet det Ganba. Aston Gottschald g (6534 2—3) Ogloszenie konkursu. 
Comp. in Wien gur Ginbringung der Forde- L. 37871. Celem nedania 
rung pee 1360 fi. fbie egelutive Feilbietung względnie trzech lub czterech. stypendyów z 
der den Cheleuten Josef und Teodesia Jahn fundaegi $. p. Aatonisgo Dydyńskiego ogla- 
gehörigen gub. Rr. 176 Stabtfl. I in Krakau sza sie niniejszem konkurs. 
gelegenen Realität Biergericht in 2 Terminen Tskowe przezwaczone są d 
nämlih am 23 Oftober und 37 November szkół publezsysh lub też szkół posiadających 
1879 um 10 Uhr Vormittags unternachitejenden uprawnienia szkoły publicznej. 
Bedingungen vorgenomen werden wird. Pierwszeństwo mają kaudydaci z rodzi- 
Dag Babium beträgt 1578 fl. 10 tr. ny fundatora é. p. Autoniego Dzdyńskiego, 


dsóch a] 


aezniów | 


fundatora pochodńziłz, a gdyby i tych nieby- 
będzie 240, 


ipo nich następują kandydaci z tej gałęzi ro- 
ło, uaówczaz korzystać moga z fuudzeyi kso- 
3 4 T „ 
daei pochodzenia szlacheckiego, a przedee 
i i ABB 
iub 860 z 
RAR» 


jdziny Rosnowskich z której małżonka Ś. p. 
iem Dydyńacy sży 
ŁA og g 9 


bo SbORO W= 
Te 


B ONY piew 


A 


dar b j gadi 87 
€tWo UBÓ 
wreszcie Ć 
rem iub m 


metryzę  ehrztn, 
„ad iadsetwa SZERI 


szłąchsckiego pochodzwnia, 

Z Wydziełu krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wiel. Ks. Krakowskiem 

| We Lwowie dnia 26 września 1879. 


(6545 2—3) «ówyriewsuasnmię 


Kuauk 100 zł. a. a. w. 
epzekucyjuą sprzedaż trzech kwatzów 
tu „Zemłynie fulwerk i Piaski“ w Ulanowi 
położonrch do l 
żbiety Kumikowej 
WA 


Śl 


z. 551 przypi 


r 


szych w da 


dziernika 
sze o godzinie 11 rano. 
Wartość szacunkowa tych gruntów wy- 

nosi 90 zł. 

Wzdyna 9 mł. a. w. 

Resztę warnaków przejrzeć mona W 
są dzie. C. k, Sąd powiatowy 

Ulasów 15 wrzesnia 1879. 
(6486 2—3) Body k t 

L. 11285 O ; w Tar- 
uowie zawiadamia niniajs Towar- 
niekieg., Semona Schranka i Augusta Ma- 
lego, z mieisea pobytu uiewiadomych wierży- 
cieli hipotecznych majęmości Zabazie, że ga- 
lem zastępstwa tychie na terminie w dniu 
10 psździ:rnike 1879 o godzinie 10 przed 
połuduiem w sprawie 6 sprostowziie nowo 
znłożocego wykazu bipoteczn=go majętności 
Łabuzie wskutek z resia ©, k. prokarato- 
ryl skarbu ieniem funduszu drogowego 
przez odpisaaie na karcie stenu majątkowego 


pog. IL pare. L 609/8 las adwokata 
Febusa Salomona kuratorem  zaralano wed: 


W Taracwie dnia 7 sierpnia 1879. 
(6528 2—8) ŚntIŁ 
BL 4455, Bom t. $. Bezietagerichie in 


gung per. 80 fL 6. W. |. N, ©. Die egecntiz 


= 


Teresa Włochowiez gehörigen feinen Grund- 
buchałórper bildenden, aus einem Wohn- und 
einem Mirthjcjaftógebdiube, fo wie einem ba- 
neben gelegenen Garien fammt Hausflur fub. 
©. N. 858 in Skałat beftehenden Realität am 
27 Octoker, 15 November unb 16 Dezember 


Gertthtegebdube abgehalten werden mirb. 


beirägt 175 JL. 

„der Befdreibungë- und Shibunążaci, 
jo wie au die thrigen Lizitationzbebingun= 
gen find in der Regijtratur cingufehen. 

Skałat den 20 Geptemher 1879. 

(6510 2—8) GBtŁELŁ 

„Ol 18585. Bom f. t. Begirtsgeriete zu 
Kossów wird zur allgemeinen Śłenntuij ge- 
bracht, bag zur Hereinbringung der ertiegien 
dechjelforherung von 142 (L 6%. W ©. 
über Anjuchen des Gfóubigers Leib Kugier 
bie egecutibe Geilbietjung der Realität des 
Sdutbnerś Siuwele Bäder unter CN. 62 zu 
Kossów im iergerichtiichen  Geridjtsgebiube 
am 15 October, 18 November und am Iten 
Dezember 1879 immer um 10 Mgr BW. vor- 
genommen werden wird. 


W. und baś Badium 50 fl 6. W. 

l Der Shägungõact und die näheren Bee 
dingungen, fönnen in ber 4. g. 
eingejehen werden. 

Kossów b. 27 Dezember 1878. 
| (6528 2---3) nA yki 
i L. 11280. Sokalski e. k. Sąd powiato- 
wy wyznaczył w celu wydobycia wierzytel- 
| ości Izaka Taubego w ilości 150 zł. z pa. 
| przymusowy jawny przetarg nalsżącej da 
|dłuźnika Samuela Pessa ciate hipotecznego 
|niestanowiącej z 14 morgów 421] gruntu 
je zabudowań gosyodarczych 
| za 8105 zł, a w. oceniozej realności pod L 
t 
j 
| 
i 
| 
| 
f 
I 


ETZ Z A TA A 0 O PZEiP s 


J 
spis/subrep 17 w Saweżynie na dniu 28 pa- 
ździerniza d4g5 listopada i 15 grudnia 1879 
zawsze od godziny 1Ó  przedycłudniem, w 
gmachu sądowym. 

Poręczne 501 zł, 5 et. 

W  plerwszym i drugim, terminie na- 
byś można realnuść tę tylko za cenę wyższą 
ub mie niższą od ceny szaćnnkowej, w trze- 
cim zaś nawet poniżej ceny taj. 

Resztę warunków, tudzież protokoły o- 


ich lubi 


xłżonką jego, a względnie dowo- f 


zaspokojenia wie- | 
~ (8585 2—3) 


grun- | 


sanych, El- | 
j j niach ŻZ4g>ą 
4 listopada i 24 grudu:ia 18798 


Dra. 


Skałać wirb funbgemacht, bag zur Śereinbrinte | 


ve geilbiethung der, den Sdutonern Łuka u. t 


1879, jebeśma! um 11 Uhr Vormittags im: 


Der Sdhdbunga: zugleich Musrufspreie ; 


Der Odógungswerth beträgt 500 fl. ü.: 


Negiftratut ; 


składającej się | 


pisania 1 ocenienia realności 
możne w regisiraturze 
Sokal 20 sierpni 


tej, przejrzeć 
adu teguż. 


3 


powiatowym 
am 28 paździer- 
ranc przymusowa 


seh odh 


y Msdauca 
0 godzi 


1879 


e 


PATIRE are ORA PYTA 


pebliczaa sprzedaż realności pod L 6], 212 
i 415/807 w Medenieach, Saaego Sussmena 
. y pokajsnie wrstensri Mede- 
| wiekiej zbioro kady sierosińskiej 600 złe. 


li 600 włę, pod waruakami uchwałami z 29 
(czerwca 1879 L 4666 i z 14 sierpnia 1679 
| 1.6086 ustanowienejmi z tą zmia:ą, że wsdyum 
|5 proz. ceny szacunkowej wynosi i złożone 
|być może prócz gotówki laxże w książeczkach 
|kas oszczędności lub listach zastawnych 
| banku hipotecznego we Lwowie, a sprzedaż 
Í nastapi także powiżej ceny szacunkowej. 

; Medenies 18 września 1879. 

i (6504 2—8) śbgśeszemia, 

: L. 5608. Sąd obwodowy w Nowym 
iSączu uznaje p. Władrsłase Nzalaya 40, le- 
itoiego syna po Józefie Szalayu | właścicielu 
ipołowy dobr Szezawniey, uiedołeżoym na 
l uwysle i ustanawia mu dr. Ferdynanda 
i Wogla adw, w Krakowie kuratorem. 

i C. k. sąd obwodowy 

Nowy Sącz dnis 20 wrweśnia 1879. 


L. 37872. 
©gioszemie konkursu. 

W celu nadania stypendy 
oyj t. z. konwiktowych po 210 zir. i 15% zł. 
50 st. w. a. ogłasza się ainiejszem kenkur. 

Z tych przeznaczone są siypendya z 
j fandasyj Zawadzkiego Russyana Matezyńsk.e - 
|go i Potockiego, dis młodzieży sciacheckie- 
go pochodzeaiz z fundacji Giewińskiego dla 
szlachtę 3 nieszlachty, wreszcie z fundacji t. 
». Krakowskiej zakordonowej dla młodzież: 
pachodzesia ulesziacheckiegu. 

i Ubiegać się mogą o takowe uczniowie 
publicz, szkół średuichi wyższych, wnoszące 
podania swojo za pośredzietwem zakładu, do 
i da uanki uezęszezsją do Wydzisła 
gu, a to najdalej do 15 istopada rw. 


| podań załączyć niey metrykę 
encsi, ŚW «e ubóstwa nalażęcia gs- 


twierdzone i dowody dobrego postępn w na- 


28 Świadectwo z ostet- 


zo- 
szlacheckiego 
, azdto załączyć węwód szlachectwa; ci 
naxośiec, kiórzyby zamerzali ubiegać się o 
dya jako krewni fuudaiorów, wiw i 
własność swoją wiarygodnie u- 


R 


Z Wydeistu krajowego 
Królestwa Gulieyi i Lođomeryi 


wraz z Wiel. Ka, Krakowsziem 
` Wa Lwowie dnia 25 września 1879. 
(6523 2—3) Bayar 


L. 5849. O. k. sąd powiatowy w Bet- 
zie sewiadzuia, i4 Fedko Cach z Kosciasay- 
Da uzuany Został za manotrawce, Kurator 
tego Maksym Cush. 

i Z e. k. sądu powiatowego 

Belz dnia 10 września 1879, 

(64656 1--3) Pbwieszezerie. 

i I. 8265. O. k. sąd obwodesy w Prze- 
(myślu rozpisnja w sprawie egzekucyjnej za- 
kładu powszochuogo zeopzirzenia w Wiadniu 
przeciw |irnestowi i Józefie Kronnenfeld o 
zavłacomie resziującej sumy 9083 zły 72 et. 
w. e. Z pe. przymusową eprzedaź dłużniezy 
dóbr Bolina z przyległ w drodze publiczzej 


j koytscyi w trzech terminach a to duia 14 


E 


g 


DEANN A AA 


; listopada 1079, doja 15 grudnia 1879 i dnia 
|15 siysznia 1880 w gmachu sądowym cdbyć 
psie mającej, 

; Dobra ts tylko wyżej lub przyazjmuiej 
jaa cenę szacunkową Bprzedźne będą. 

i Kwentualnie bądź uktsdane ułatwisjące 


; warunki iseyi i 


dzia 16 styczała 
łudułu. 

i Cana szacunkowa dóbr Solina z przy- 
(legł, wynosi 113.549 złr. 477 Ct. W.8. wa- 
i dyum 21.354 złr. 49 et. w. a. 

: Wyciągi nipoieczne, akty opisania i 
| oszscowania mogą być przejrzane w sądowej 
' registraiurze, 

i Q czem się wszystkich wierzycieli któ- 
irymby uchwała lieytacyjnz z jekiehkolwiek 
badź powodów niemogłaby być doręczozę, 
glub xtórzyby dopiero po daim 25 czerwea 
; 1879 do tabuli weszli miniejszem i przez 
| kuratora ad actum adwokata dr. Gawła z 
j substyjucyą adwokata dr. Tarnawskiego za- 
í 


liey 


względem dóbr Seliza 
1850 a godzinie 4 po po 


wiadamia. 

Przemyśl 27 sierpnia 1879. 
(6507 1—-3) BE gy kie 
| L. 7000. © k. sąd powiatowy miejsko- 
* delegowany w Rzeszowie w sprawie za:ła- 
„du kredytowego wlościańskiego przeciw Mi- 


jehałowi i Kstarwynie Kiularom pto 150 zły. 
(W. a Z DA. ustanawia dla niewiadomej z 


i miejssa pobytu Kałarnyuy Kielar starszej, 
i celem doręczenia jej ¢ s. rezołucyi z duia 
(27 kwietnia 1879 L 4824, kuratorem adw. 
dr. Alse, z substytucyą adw. dr. Biudera. 

O szem się ją celem przestrzegania 
praw swych zawiadamia. 

Rzeszów dnia 28 sierpnia 1879. 


(6511 1—3) EVdiTL 
B. 4498. Daa É £ Bezirfógeriht zu 


Ł b 


Obertyn bringt zur Senntnig, bag in Saden 
değ Jossel Siark gegen 


„pod Kopankami* am 1 Dezetober 1879 und 
am 2 Januar 1880 um 9 Ubqr Vormittags 
fiber oder um den Shägungswerth und am 
8 Februar 1880 nm 9 Ugr Vormittags auch 
unter bem Sdigungówertie im Gerihishanje 
abgehalten werden unter nachfteżenben Be- 
dingungen : 

1. gum Ausrufspretfe wird der Laut geri- 
dhtlichen Shäguugsaci vom Zten De- 
gember 1878 31. 8618 erhobene Werth 
von 32 fL 6. W. angenommen. 

Jeder Kaufluftige ift verbunden den zehn- 
ten Theil des Husrufspreifes al8 Ba- 
bium zu Händen der Lizitattonĝcommhion 

im Baaren zu erlegen, welcheś ben Meift- 
piethenden in den Staufjchiling eingere- 
chnet ben übrigen Qizitanten aber glei 
nad) beendigter Qizitation zuridgeftelt 
werden wird. 
. Der Grfteher ift verpilichtet den Kauf- 
jhiling mit Cinredhnung dez erlegten 
Babium binnen 30 Tagen vom Tage der 
Redhtetróftigwerbung der Bizitationsalie 
fifation den alfaligen Neberrejt gu Ge- 
richtżhónden zu erlegen. 
Solte aber der Grftefer den Reftfauf- 
filling inerhalb obigen Termines nicht 
erlegen fo wird nach §. 451 6. O. auf 
Gefahr und Roften beg  wortóritjigen 
Grfteherż eine Qizitation  ausgejdhrieben, 
und diefes Grundftiid, wei erftanden 
bat blog an einem einzigen Termine auch 
unter bem Scdigungówerthe um welen 
Preig immer an Man gebracht werden. 
Sobald fiğ der Erfteher auswelchet diefen 
Bedingungen Genitge geleiftet zu Haben, 
wird thm Dag Cintragungóbecret iber 
erftandene Grunbftitcć auggefertigt und er 
in ben Befig eingeführt. 
Obertyn den 21 Auguft 1879. 


(6538 1—3) L. 37870. 
©gioszenie konkursu. 

Celem nadania stypendyum z fuadacyi 

$p. Aleksandra Kgierskiego o tocznych 265 
złr. w. a ogłasza się niniejzzem konkurs. 
Takowe przeznaczone jest przedewszy- 
stkiem dla uczniów imienia Egierskich zaś 
gdyby takich nie było, natedy otrzymać imo- 


F 
Maran Kosowski i 


zur Ginóringuug des Betrages 8 fL 30 fr. i 
6.6.1. R W bie dffentlihe Feilbiethung i 


der in Zywaczów gelegenen runbftideś |, 
i 
| 1879 o godzinie 10 przed południem przed- ł 
| sięwziętą zostanie. 


9 


,krajowy podaje do wiadomości, że w spra- 
| nieobjętej masie Aleksandra Raczyńskiego i 
masie rozbiorowej Ewy Raczyńskiej o zapła- 
cenie 8000 zł. w. a. z pn. dozwolono egze- 
kucyjną lieytacyę dóbr Okopy w obrębie 


e. 


 żonych dłużników własaych, która to lisyta- 
cya w sądzie tutejszym dnia 11 listopada 


Ceng wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa w kwocie 45270 zir. 22 ci. 
w. a. jednakże dobra te na terminie tym 
ewentualsie także niżej ceny szacunkowej 
sprzedane zostana | l l 

Wadyum przy lictxeyi złożyć się ma- 
jące wynosi 4527 zł. w. s. | | 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć możza w tegistraturze e. k. sądu 
krajowego. ra í ; 

Q rozpisaniu tej lieytaeyi zawiadamia 
się wierzycieli hipotecznych z miejsca poby- 
tu a ezęścią tukże z mienia niewiadomych a 


skiego i masę spadkową po Helenie z Borow- 
skich- baronowę Błażowskiej, a względnie 
niewiadomych tychże spadkobierców, Barba- 
rę z Czerwińskich Borowską a właściwie Jó- 
zefa, Miekała, Stanisława, Borowskieh i He- 
lenę z Borowskich Błażowską, tudzież Józe- 
fa Borowskiego jako opiekuna Leona Borow- 
skiego, Tekli z Borowskich D weruiekiej. Ma- 
rysnny, Katarzyny i Teresy Borawskich, An- 
toniego Junosza Załuskiego, Mi:halinę z Ra- 
czyńskich Stehlikową, masę spadkową po- 
Michale Dwerniekim a wzgiędnie tegoż nie- 
wiadomych spadkobiereów Helenę z Borow- 
skich baron. Błażowską, Józefa Obanowskie- 
go i Aleksandrę z Dulskich Ohanowską, ma- 
sę spadkową po Janie Mliczeku a względnie 
tegoż niewiadomych spadkobierców tudzież 
wszstkieh tych wierzycieli którzyby dopiero 
po wydaniu wyciągu tabslarnego a więc po 
dsiu 22 października 1878 prawa hipotacz- 
ne na dobrach Okopy uzyskali, lub którym- 
by zawiadomienia odbyć się mającej licyta- 
eyi w ogóle doręczone nie zostały do rąk 
kuratora sd aetum w osobie adwokata Dra 
Mateusza Dzidowskiego uchwałą z dnia 15 
lutego 1879 l. 56586 już ustano wionege. 
Lwów dnis 27 września 1879. 


(6584 1—3)  Bdy kt. 
L. 38081. O. k. Sad krajowy we Liwo- 


wie zawiadamia niniejszem, że eslem zaspo- 


ch | mianowicie wierzycieli masy rozbiorowej Jo- 
achima Potockiego, wierzycieji masy rozbio- i 
rowej Franciszka Richtera, Leona Błażow- f 


. Sądu powiatowego lubaczowskiego pało- | 


rana, w e. k. sądzie tutejszym, na których 


(wie egzekucyjnej Emilii Schiefer przeciw | realność powyższa, a to na pierwszym i dru- 


| gim terminie tylko za ceaę wywołania, lub 
| powyżej tejże, zaś na terminie trzecim tax- 
j że posiżej takowej, jednak nie niżej jak za 
3700 złr. w. 2. sprzedana zostanie. 
Csae wywołania staaowi suma 900 zdr. 
i przy udzielenia pożyczki jako wartość przy- 
lista, wadyum 90 zir. sw. 
i Reszta warunków lieyiacyjnych i wy- 
f kaz hipoteczny w registraturze sądowej przej- 
La być mogą. 
O rezpisaaiu licytacyi tej zawiadamia 
l się galicyjski zakład kredytowy ziemski jw 
Krakowie, egzekutów Jakóba Zielińskiego i 
| Agnieszkę Zielińską, Jakóba i Maryannę Le- 
i śniaków, Michała Zielińskiego, Antoniego Zie- 
jlńskiego, Adolfa Sasse, Mojżesza Schmelza, 
fe k. Prokuratoryę skarbu wa Lwowie, e. k. 
furzad podatkowy w Wadowicach, urząd 
jgmiuny w Graboszycach, tudzież niewiado- 
j aych z nazwiska i miejsca pobytu wierzy- 
s cieli, którzyby po wystawienia wyciągu hi- 
i potecznego, na hipotekę weszli, lub ktorym- 
J by rezolucya licytasyi dozwalająca z jakiego- 
bądź powodu doręczoną być nie mogła, na 
ręce kuratora ad actam w osobie adw. Dra. 
Lorii w Wadowicach ustanowionego i przez 
edykta. 
Wadowice duia 30 sierpnia 1879, 
(6582 1—8) Edyk et, 
L. 11955. W celu zaspokojenia należy- 
tości Jana Bąby w kwocie 187 złr. w. a. z 
pn. odbędzie się w sądzie tutejszym w da. 
13 listopada i 1 grudnia 1879 zawsze o godz. 
110 rano przymusowa sprzedaż gosgodarstwa 
| psa L 132 rep. 61 w Płazie położonego, do 
spałkobierców Jacentego Głowni należącego 
pod waruakami w edykeie ts. z dnia 28 lu- 
tego 1879 1. 17005 ogłoszozemi. 
O. k. sąd powiatowy 

Chrzanów doia 4 września 1879, 
(6591 1—8) L. 38287. 

©gloszenie konkursu. 

Celem nadania trzech stypendyów z 
fundacyi imienia Agenora kr. Gołuchowskie- 
go ogłssza się niniejszem konkurs. 

Takowe przezwaczone są dla ubogich 
w Galieyi urodzonych młodzieńców, a wszeze- 
gólności pierwsze o rocznych 300 zł. utwo- 
rzone przez Ś. p. Agenora hr. Gołuchowskie- 
go ns pamiątkę iż sam był niegdyś nezniem 
lwowskiego uniwersytetu, przeznaczone jest 
wyłącznie dla uczniów, którzy z celującym 
postępem kształcą się na wydziale prawni- 

j czym uniwersytetu we Lwowie. 


Drugie stypsndyum o rocznych 200 


gą stypendyum powyższe, jednak tylko przez | kojenia dłużnej sumy 407 zł. 10 et. w. 2. Zjzłr. przeznaczone jest dla uczniów krajowych 


substytucyę — krewni Ś. p. fundatora po- 
chodzący z Wojciecha i Katarzyny z Popis- 
lów Średjeekich, a mianowicie potomkowie: 
a) p. Stanisława Siedleckiego na teraz pro- 
fescra gimnazjum w Krèk wie; 
b) p. Józefa Siedleckiego w Krakowie; 
e) p. Wojciecha Siedlecziego zamieszka- 
łego w Taruowie wreszcie ko. 
d) p. Maryi z Siedleckich Zagorzańskiej 
zamieszkałej w Rzeszowie. | 
Ydyby wreszcie nie było odpowiednich 
kandydiów ani imienis Egierskich, ni też 
z familii Sjędleckich, naówczas otrzymać mo- 
gą Stypeitynm (jednak również tylko przez 
substytucyę) synowie prywatnych oficyajistów 
dworskich pochodzenia polskiego, obrządku 
rzymsko-kafolieuiego, urodzonych w Galicyi 
lub w Wielkiem Księstwie Krakowskiem. 
Kandydaci winni wnieść podanie swo- 


je zaczośrednieć wem zakładu, do którego na. 
nauki w;Śyzczają do Wydziału krajowego, 


nejpóźny< do 18 listopada r. b. i wykazać 
iż siódł Tok Życia ukończyli i uczęsuczają 
do szkę publicznych z postępem dobrym W 
naukach 1 obyczajach, 

Do podań załączyć należy metrykę 
chcztu, Świadectwo ubóstwa i ostatnie świa- 
dectwo szkolue, Pochodzący z Wojciecha i 


Katarzyny Siedłeckich winni również tę wła- ` 


iarywodn)a 


eność swoją wiarygodzie udowodnić, zaś 8y- 
nowie prywatnych ofieyalistów dwórskich, 
przedłożyć mają nadto metryki swoich ro- 
dzieów na dowód, że ci urodzesi są w Ga- 
licyi lab w Wielziem Księstwie Krakowskiem. 

Styp'ndysta, któryby otrzymał stypen- 
dyum tylko przez substytacyę traci tako- 
we, skoro się zgłosi kandydat mający pierw- 
szeństwo do stypenayam przezeń zajętego. 
Z wyjątkiem takiego wypaduu może stypan- 
dysta korzystać z fundacyi aż do ukończe- 
nia nauk w szkełach publicznych, jeżeli wy- 
kazywać będzie bez przerwy dobry postęp 
w naukach i zachowaniu się, nadto stypen- 
dyści z familii Byierszich i Siedieckich za- 
trzymać mogą stypendyuim wyjątkowo jesz- 
cze przez rok zastępujący, bezpośrednio po 
ukończeniu studyów, 

W fundacyi niniejszej istnieją jeszeze 
trzy styp”adya mniejsze, kktóre obecnie tyl- 
ko przez substytucyę są zajęte. 

Z WYDZIAŁU KRAJOWEGO 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wiel. Ks. Krakowskiem 
We Lwowie dnia 25 września 1879. 
1—3) Bdykt. 


6560 
( L. 44696 i 45529. Lwowski e. k. Sąd 


į pn. na rzecz gal. kasy oszczędności odbędzie 
jsię w tym sądzie publiczna licytacya realno- 
| ści pod l. 1297, we Lwowie położonej do 
i dłużniczek Maryi Sławińskiej i małoletnich 
Jadwigi Teresy 2 im i Anieli Sabiny 2ga 
im. Ekertów należącej a to w dwóch termi- 
| nach t. j. dnia 6 listopada 1879 i dnia 20 
listopada 1879 każdym razem o godzinie 10 
į przed południem ma których to terminach 
jwspomniona reałność za lub wyżej wartości 
į szacunkowej 2250 zł. w. a. sprzedaną Zo- 
| stanie. 

$ Gdyby zaś w tych terminach nikt ceny 
' szacunkowej nie ofiarował, natenczas ustana- 
świa się termin do ułatwiających warunków 
¿na dzień 21 listopada 1979 o godzinie 1ltej 
,% rana, na którym wierzycieli pod tym ry- 
gorem stanąć mają, że nieobecni za przystę- 
fpulących do większości głosów obecnych u- 
'wsżani będą. 

Jako wadyum ustanawia się kwotę 225 
zł w. a. którą każdy licytant przed rozpo- 
częciem licytacyi w gotówce lub w papierach 
, wartościowych wedle ostataiego «ursu w Ga- 
jzecie Lwowskiej notowanego obliczonych do 
jrąz komisyi licytacyjnej złożyć ma. 

, Reszta warunków licytacyjnych jakoteż 
wyciąg tabularny mogą być przejrzane w tu- 
sglowej registraturze. 

Dla wszystkich tych wierzycieli hipo- 
teznych którzy po dniu 2go sierpnia 1879 
jako wydaniu wyciągu tabularnego ns tej 
realności pod l, 129}, prawa hipoteczne u- 
zyskali lub którymby uchwał: licytacyjna lub 
późaiejsze w tej sprawie zapaść mające u- 
chwały z jaziejbądź przyczyny doręczone być 
nie mogły, ustanawia się adwokata Dra Bo- 
bowaika ze substytucyą adwokatą D 
kurstorem i doręczając uchwałę kuratorowi 
zawiadamia się tychże niniejszym edyktem. 

Lwów dnia 13 września 1879. 

(6496 1—3) Edykt. 

L. 4719. O. k. Sąd powiatowy w Wa- 
dowieach, zawiadamia niniejszem, iż dozwo- 
lił na egzekucyjną publiczną sprzedaż real- 
mości pod |. wyk. hip. 84 w Graboszycach 
położonej, w 2/3 częściach Jakóba i Agniesz- 
ki Zialińskich, aw1/8 ezęści Jakóba i Mary- 
anny Leśniaków własnej, celem zaspokojenia 
dłużnej przez Jakóba i Agnieszkę zielińskich 
galicyjskiemu zakładowi kredytowemu ziem- 
skiemu w Krakowie sumy 870 złr. 7 ct. a. 
w. z kosztami już przyznanemi 8 złr. 31 e. 
i kosztami obecnego podania w kwocie 13 
złr. 16 et. w. a. przyznającemi się, i w tym 
celu wyznacza się trzy termina, a to na dz. 
6 listopada 1879, 4 grudnia 1879 i 15 sty- 
cznia 1880 każdym razem o godzinie 10 z 


szkół gimnszyalnych, uniwessyteckieh, real- 
nych iub technieznych; wreszcie trzecie sty- 
puadyom o rocznych 200 złr. dla młodzień- 
ea oddającego się naukom w krajowych 
szkołach gospodarstwa wiejskiego. 

Prawo nadawania tych stypendyów 
służy JWmu Agenorowi hr. Gołuchowskia- 
mu, ordynatowi na Skale. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nanki uczęgzczają, do wydziału krajowego, 
a to najpóźniej do 15 listopada r. b. i załą- 
czyć metrykę chrztu, Świadectwo ubóstwa i 
dowody dotychczasowego postępu w naukach 
a w szczególności i ostatnie świadectwa 
szkolne. 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Ks. 
Krakowskiem 

we Lwowie dnia 27 września 1879. 


(6589 1—8) L. 36460. 
Ogloszenie konkursu. 

Celem nadania jednego a względnie 
dwóch stypendyów z zapisu Ś. p. Feliksa 
Antoniego hr. Łosia, o rocznych 210 złr. 
jw. a. ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendya z tej fundacyi przeznaczone 
są przedewszystkiem dla uczącej się młodzie- 
ży z rodziny hr. Łosiów, a dopiero w braku 
f takich nadaze być moga ubogim uczniom 
należącym do szlachty polskiej, 

Prawo nadawania stypendyów służy, 
seniorowi rodziny hr. Łosiów. 

Kandydaci winni wnieść podania na 
-ręce zakładu do którego na naukę uczęszczają 
¿ão wydziału krajowego najpóźniej do i 


e s 


ra Till į stopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, ! 


i swiadectwo o stanie majątkowm kandydata 

fi rodziców jego i ostatnie świadectwo SZKOl- 

ine, wreszcie dowody szlacheckiego pochodze- 

ivis, a względnie pochedzenia z rodziny hr. 

| Łosiów. 

f Z Wydziału krajowego | 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Ks. 

Krakowskiem 5 

i we Lwowie dnia 28 września 1879. 

(6592 1—3) L. 38288. 
©glioszenie konkursui. 

Celom nadania dwóch stypendyów Z 
fundacyi imienia $. p. Stanisława Ładuńskie- 
go, ogłasza się niniejszem konkurs. 

Każde z powyższych stypendyów wy- 
nosi rocznie 40 dukatów holenderskich i 
wypłacane będzie w dwóch równych ratach, 
bądź w złocie, bądź też w notach bankowyh 
według lwowskiego kursu dukatów holender- 
skich, a to w ten sposób, iż każda pierwsza 


półroczna rata obliczoną będzie według kur- 
su dukatów z poprzedzającego wypłatę dnia 
8 sierpnia, zaś każda druga rata według 
kursu z poprzedzającego dnia 8 lutego. 

O stypendya te ubiegać się może każdy 
młodzieniec rzymsko lub grecko-katel. religii, 
w kraju tutejszym urodzony i zamieszkały, 
ubogich lub tylko nie zamożnych rodziców, 
który do szkoł giianazyalnych, uniwersytec= 
kich, realaych lub technicznych uczęszcza i 
dobre postępy w naukach i zachowaniu się 
robi. Pierwszeństwo służy kandydatom, któ 
rzy ród swój wywodzą ed fundatora Ś. p. 
Stanisława dŁaduńskiego, lub też z familii 
Bujnowskich, czy to po mieczu, czy po ką- 
dzieli, chosiażby nawet w dalszej linii. 

Kandydaci winsi wnieść podania swoje 
za pośrednietwem zakładu do którego na 


nauki uczęszczają, do wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada r. b. i załączyć 


metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież 
ostatnie świadectwo szkolne, ci zaś, którzy 
według tego eo wyżej powiedziano, mniemają 
mieć pierwszeństwo do stypendyów z niniej- 
szej fundacyi, winni również w tym kierun- 
ku zupełne dowody przedstawić. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Łodomeryi z Wiel. Ks. 

Krazowskiem 
we Lwowie dnia 27 września 1879. 

(6578 1—3) Qbwieszczenie. 


L. 10061. O. k. sąd powiatowy miej- 
sko-delegowany sprzedaje w sprawie egzeku- 
cyjnej Dawida Wolfa przeciw Hnatowi Na- 
zaryjezuk i towarzyszom pto 100 złr. w. a. , 
z pn. realność dłużniczą, ciała tabularnego 
nie stanowiącą pod l. k. 111 i 112 w Sie- 
makeweasch położoną przy trzech terminach 
licytacyjnych t. i. w dniach 14 października, 
18 i 28 listopada 1879 każdym razem o 10 
godzinie rano. 

Cena wywoławcza wynosi 225 złr. 820 
złr. W. 8. 

Zakład 22 zdr. i 82 zły. w. a. 

lane warunki lieytacyjne, akt opisania 
i oszacowania, mogą być w ts. registraturze 
przejrzane. 

Dla nieznejomych wierzycieli adwokata 
dr. Maramorosza kuratorem ustanowiono. 

Kołomyja dnia 80 lipca 1879. 


(6579) 


L. 10001. Dochodzenia miejscowe ce- 
lem założenia ksiąg gruntowych dla gminy 
kaiastralnej Jasienowee rozpoczyna komisya 
hipoteczna dnia 6 października 1879 w sie- 
dzibie sądu tutejszego. 

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne. 

Z e. k. miej. del. sądu powiatowego 

Złoczów dnia 19 września 1879, 


(6569) «obwieszczenie. 


L. 2098. Oslem zabezpieczeaia dostawy 
żywności dla tutejszo-sądowych więźniów na 
czas od 1 stycznia do końca grudnia 1880 
odbędzie się publiczna licytacya w dniu 15 
października 1879 o 10 godzinie przed po- 
łudniem w tutejszym c. k. sądzie powiato- 
wym. 

Wadyum wynosi 300 złr, w. a. Stan 
zwykły więźniów wynosi dziennie 20 do 80 
osób. 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia 
w tutejszym c. k. sądzie w zwykłych godzie 
nach kancelaryjnych. 

Č. k. sąd powiatowy 

Dąbrowa dnia 26 września 1879. 


(6594) L. 38290. 
śpgłoszenie konkursu. 


W celu nadania stypeudyum z funda- 
cyi Jego Ces. Wysokości Arcyksięcia Ka- 
rola Ludwika o rocznych 180 złr. 
w. a. ogłasza się niniejszem konkurs. 

Takowe przeznaczone jest wyłącznie 
|dla uczniów Wydziału prawa i administra- 
c w Uniwersytecie Lwowskim lub Krakow- 
skim. 

Pierwszeństwo mają ubodzy uczniowie 
obrządku ormiańskiego, urodzeni w byłym 
| obwodzie Kołomyjskim, natstępnie tacyż u- 
| czniowie z byłego obwodu Stanisławowskie- 
: go lub Brzeżańskiego, dalej uczniowie powyż- 
i szego obrządku urodzeni w Galicyi, nakoniec 
: tacyż uczniowie pochodzący z Bukowiny, W 
' braku kompetentów obrządku ormiańskiego 
nadane być może stypeńdyum ubogiemu u- 
: czniowi innego obrządku. 

Prawo nadawania stypendyów służy J. 
E. e. k. Namiestnikowi, na propozycyę or- 
dynarystu arcybiskupskiego obrządku or- 
miańskiego we Lwowie. 

Kompetenei winni wnieść podania swo» 
je zawierajace metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa i poświadczenia o postępach w na- 
ukach, za pośrednictwem grona profesorów 
Wydziału prawniczego, do Wydziału krajo- 
wego najdalej do dnia 15 listopada r. b. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wiel. Ks. Krakowskiem 


We Lwowie dnia 28 wrzęśnia 1879, 


Ogloszenie. 


me ree O a ZZOZ ZDZ e 


(6541 1—3) mody kt 

L. 5538. W dalach 5 listopada, 4 gru- | 
dnia 1879 ı 9 styczna 1380 o godziaie 10 | 
przed połudaiem odbędzis się 7 sądzie lisy- 
tacya realaości Katarzyny i Tymka Fareasów 
własnej pod nr. k. 15 w Humaiskach petu- 
żonej, nieintabulowacej eeiuta  śzopokojenia 
resztującej sumy 3 złr. 58 ət. w a. m pa. 
na rzecz towarzystwa zaliczzowego w Busku. 

Oena wywułania 180 złr. w. a. wadyum 
10 proe. 

Reszta warunków w registraturze. | 

C. k. sąd powiatowy 

Busk dnia 15 września 1879. | 
(6570 1—3)  Gbwieszezenie. 

L. 1658. O. k. sąd powiatowy w Tu- 
chowie zawiadamia, ji% w cela dostarczenie 
żywności dla iukwicytów i więźasów Qa rok 
1880 vdbędzie się publiesza leytacza in mi- 
nus w dwóch termicach, a to: dnia 14 i21 
pażdziernika 1879 każdym razem o godzinie 
10 przed poładniem. 

Tuchów daia 15 września 1879. 


(6568 1—3) EbBIEL BL. 8478. 


Bom t. E Begirtsgerichte in Brody wird 
befannt gegeben, dag bie Berwaltung der Tal- 
mud Thora gegen den bem Leben und Wohn- 
prte na% unbetannten Boujamin Rossnblatt 
eine Bagatellflage unterm 7 Auguft 1879 B. 
8478 pto. 50 fl. dł W. |. N. G. als rüd- 
ftändiger Miethzing eingereicht hat. i 

Bur Verhandlung Diejer Angelegenheit 
wird der Termin auf den 15 October 1879 
um 9 Uhe Vormittags Bureau Nr. 5 be- 
ftimmt, gum Curator ber Adv. Dr. Weis- 
stein Bejłellt und demfelben die Stlage zu- 


gejtelft. 
Brody den 7 Auguft 1879. 
(6585) Ghwioszczomie. 


L. 568. Komisya hipoteczna dla po- 
wiatu sądowego Janów Zalesie urzędująca za- 
wiadamia, że od dnia 3 października 1879 aż 
do dnia 10 października 1879 w godzinach 
urzędowych złożone będą w biurze hipote- 
cznem przy Prezydyum e. k. sądu krajowe- 
go we Lwowie do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadauis wraz z sprostowanemi | 
spisami, kopiami msp katastralugch i proto- | 
kołami parcelowemi, tudzież protokoły do- 
chodzeń dotyczących posiadłości w obrębie 
gminy katastralnej Karaczynów z kolonią 
Schoenthał i miejscowościami Sołuki i Pod | 
rzęsna leżących. , i | 

Równocześnie wyznacza się termin nai 
dzień 11 października 1879 o godzinie 4tej | 
popołudniu do zgłoszenia zarzutów mniera- | 
nych przeciw prawdziwości arkuszów posia- | 
dania. I 

O tem zswiadamia się strony inter650- 
wane z tem, że k żdy, kto ma interes praw- 
ny w zbadaniu stosuukó * posiadania, może 
się zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla wy- 
jaśnienia lub obrony swych praw za stosow- 
ne uzna. 

Lwów dnia 27 września 1879. 


| 
| 
(6571 1—8) Baykt | 
! 
| 
| 


L. 14795. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie podaje do wiadomosci, że dla nastę- 
pujących gmin kat: stralnych : 

Tresna czyli Trześnia, Czernichów, w 
otręgu sądu powiatowego w Żywcu; | 

Pławy część I., H:rmenze, Rajsko, w | 
okręgu sądu powiatowego w Oświęcimiu; | 

Chrząstowice, Łączany, w okręgu sądu 
powiatowego w Wadowicach ; | 
Gliśne, w okręgu sądu powiatowego w | 

Limanowy ; i 

Modlnica, Modlniczka, dawniej w o- 
kręgu sądu powiatowego w Krzeszowicach, 
okecnie w okręgu sądu powiatowego delego - 
wanego miejskiego w Krakowie: | 

Biecz, Turza, Staszkówke, w ekręgu | 
sądu powiatowego w Gorlicach; E 

Chomranice, Łęka, w okręgu sądu po- ł 
wiatowrgo delegowanego miejski-go w No-; 
wym Sączu; f 

Kąty czyli Koaty, dawniej w okręgu 
sądu powiatowego delegowanego miajskiego 
w Nowym Sączu, obecnie w okręgu sądu 
powiatowego w Brzesku; 


. f gi 4 to 
Brzyszezki, S ebnie, Jaremówka, Han-4 gi 


kówka, w okręgu sądu powiatowego w Jaśle; 
Wielopole moszczyńskie, w okręgu sý- 
du powiatowego w Dąbrow:e; 
Piątkowiec, Wola mieleka, w okręgu 
sądu powiatowego w Rad myślo; 
Drabinianka z mi-js=owością P dpra- 
mie w okręgu sądu powiatowego w Raezzu- | 
wie; 
Korabina, w okręgu sądu TRN 


w Nisku; LEG 


, Mikołajowiee, z micjscowością Sierako- 
wwe, 

Smiguo z miejscowością Masszówka, w 
okregu sadu powiatowego delegowazego miej- 
skiego w Tarnowie; 

, Kowuszowa, Korzenna z miejscowością 
Swiegocim, Wojoarowa w vkręgu sądu pe- 
wialowega w Grybowie; 


Huta Komorowaxa, dawniej w okręgu W. a. przezemnie na pokrycie Bletnich 
sądu powiatowe.o w Tarnobrzegu, obecnie | wydatków 


w okręgu sądu powiatowego w Kolbuszowy; 
Borowna, w okręgu sądu powiatowego 
w Wisniezu; 
położonych, otwarto nowe księgi gruntowe, 
i że termin wyznaczony pierwszym /dyitem 
„ dnia 17 kwietnia 1878 1 8612, do zgło- 
szenia praw rzeczowych, odnoszących się do 
aierucho mośc:, „wy mienionewi księgami giun- 
towemi objętych, z dni*m 80 czerwca 1879 
upływął. 
Wzywa gł 


w sądzie powiatowym, w którego okręgu ds- 
tysząca gmina zażastralaa jest położoną zgło- 
sili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skutku 
wpisów hipoteczuych. 

Ostrzega się pizytem. iż termin powyż- 
szy nie może być ani przedłużonym, ani też 
% powodu zaniedbania do pierwatnego stanu 
przy wróconym. 

Kraków 18 września 1879. 
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Zupelna WysSprze=- 
das fortepianów , pianin, 
harmonium i innych instrumentów, z po- 


wodu  zwinięcia interesu po 


(4080 52 40) 


Ak na 


Fan Balko. 


osy” 
Si p) 


nowy egzemplarz do sprzetńiania 

za zir. A4B©Ó. — Komplet ten jest 

rzadkością dziś i w handlu zu- 
pełnie wyczerpany. 


Naukę gry 


na fortepianie, harmonium 
i organach l 
udziela 


BMBudelfl Schwarz 
(ulica Sykstuska 43). a 
(6020 4—6) 
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Lekarz specyalista 


a U: 
Dr. $riessi 
w słabościach włosów i skórnych, 
leczy wypadanie włosów, wyłysienie, przedwcze- $ 
sna posiwienie, łupież, trędowatość, liszaje, W 
wrzody, brodawki, piegi, plamy z wątroby, tu- ja 
4zież z brzemiennosei pocaodzące, pęcherze na K 
ciele, zaskórniki, świerzbiące | wszelkie inne ph 
wrzody i wysypki. % 

WW Wiedniu, Framz-Fosefs-H ai pg 
Nro 33. (5029 18 320) P 


KA 


jżonych i równocześnie aktem notaryal- | 


‘aym 


| 


ziuaczaieę zułtzonych cenach. Ulica wyższa į 
Orwmianska |. 16, vis a vis kościoła na lszem piętrze 


od igo do 2lgo tomu, prawie całkiem | 


40 


Ber Złote rybki -g 


nadeszły w wielkim wyborze i są po zniżonej 
cenie tylko do 1 listopada do nabycia, Sztuka 
50 ch. w. a. Także aquarya z rozmaitemi urza- 
dzeniami — w kawiarni ruskiej przy 

ulicy Ormiańskiej I 8. (6562 2- 3) 


Przestrega! 


Niniejszem przestrzegam Szanowną 
Publiczność od nabywania od p. Dr. | 
Teobalda Semilskiego, adwokata wel 
«Lwowie 2 weksli moich po 5000 zł. | 


(0090000000000000 
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we Lwowie 
pod bardzo koczystnemi warunkami do 
P sprzedania, 


a 


adwokackich u niego zło- 


| „ua nieważne uznanych*, gdyż 
i takowych płacić nie będę. 


| (6435 2—3) Józef Niłedeeki. 


Goge 


w powiecie Jarosławskim “/a mili od ko- 
lei, około 500 morgów obejmujące de 
wydzierżawienia. 

Wiadomości udzieli adwokat Dr. 
Tili we Lwowie, ulica Jagielloń- 
ska l. 2. (6498. 2 —3) 
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Najprzedniejsze kuraeyjne 
"BE" 5 wyborowe ŚM 
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IÓZEFY FRANZ 


we Lwowie przy miicy 6ipsowej I. 3 
skład ulica Rzeź „icka l 16. 


Mam zaszczyt polecić wyroby mej fabryki, jako to: 
1. gips bardzo miałki i bardzo biały, 
II. gips bardzo miałki mniej biały, 
III. gips zwykły do budowy, 
IV. gips KATI czyli nawozowy. 
Gipsu Nr, I. i II. używają panowie rzeźbiarze z 


F 


najlepszym skutkiem do wyrabiania najdelikatniej- ; 

szych (A innych SE rzeźbiarskich, R toż fesiaws kie 
panowie lekarze przy leczeniu złamanych członków 

ludzkich. j RA a a maj 

2 S4o te 


a Uwagę tu zwrócić należy p. t. właścicieli dóbr 
ziemskich i w ogóle agronomów na gips nawozowy 
(Nr. 1V.), gdyż z koniezyny posypywanej takowym 
najmniej trzykrotnie otrzymuje się zbiory na polach 
i łąkach zaś gips ten także daleko znaczniejsze wy- 
twarza urodzaje. 

Zamówienia przyjmuje o każdym czasie, koleją 


dziennie świeże, handel 
jak najprędzej zamówiony wyrób mój dostarczam de 
każdej stacyi. 


e LJ 
St. Markiew 
Dziękując najuprzejmiej za dotychczasowe za- ' je Ie ICZA 


ufanie, upraszam o łaskawa dalsze względy. 
(4582 13—?) Józefa Franz. | 
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HONKA NKONE 
Meble wiedeńskie I tutejsze 


od najwytworniejszych do najtańszych, 

Kompletne garnitury do salonn, tapicerowane podług najnowszych fasonów 
franeuzkich portiery i draperye. Garnitury do jadalni i sypialni. 
Wielki wybór materyi na meble, 
pejąków, dywanów, chodników, karniszów do okien i kutasów do firanek 

RES” po cenach stałych i niskich Gg 
Lustra, Meble żelazne i Meble z drzewa giętego 
EF- po cenach fabrycznych y} (6402 3—8) 
poleca handel pod firmą 


R. SCHÖN << GEBHATEWT 


Te Buwwąqpww ie. plac Maryackhi, Hotel Langa. 


ONOONO 


Hoenigler budzińskie 
po 48 et, kilo 
rozseła najstaranniej opakowane i poleca co- 


we Lwowie w Rynku 1. 42. 
(6180 5—?) 
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Wozecziki dia dzieci. 
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WSERTARIYE 


użycie EŁAXIRU Pra 


GETZ" 


Na Wystawie krajowej we Luowie dyplomem honorowym zaszczy- 


cona i od mku T854 istniejąca 
IK oraz wielki wybór Ruster, matey ma meble, dywanów: chodników, 
A firanek, karniszy i kmtasów do okiem, jako też 
M 


Spółka stolarzy lwowskich 


we Lwowie, plae ibernardyński I. 15 


mebli giętych i żelaznych, 


po cenach umiarkowanych. 


X Gas m $ ; 


ko 


zepu włoskiego 


> 
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EK amanea sm HA aa Daa HA A> 
ulica Halicka 296 pod „Złotym kogutem'. WES uskuieczniafą tie 


(6118 


Z drukarni Wł Łozińskiego, ul Czarneckiego 1. 12, dom Wernera, 


Zamówienia z prowincyi 
pocztą odyroima. 


we Lwowie 


